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Poznań, 18 marca.

Ostatnie doniesienia z Francyi.
W parlamencie francuskim wystąpił 

bulaużystyczny deputowany p. Laguerre 
z interpelacją dotyczącą faktów oduoszą- 
cych się do stanowiska ministra spraw 
wewnętrznych p. Coustansa — który przy- 

■ jął natychmiastową dyskusyą w tćj sprawie. 
Korzystając z tego p. Laguerre począł w 
gwałtownym tonie dowodzić, że p. Constans 
w r.-1882 jako przewodniczący jednej z 
finansowych instytucyi miasta Lyonu w nie­
dozwolony sposób otrzymał był 10,000 fr. 
w gotówce i 250 akcyi tejże instytucyi; 
następnie nazwał p. Laguerre ministra bez 
ogródki oszustem. W obec niezwykłego 
tego wystąpienia bulanżystycznego depu­
towanego większość członków Izby wydała 
okrzyk oburzenia i gniewu — przewodni­
czący Izby powołał go do porządku i dał 
mu przepisową naganę. Co się tyczy sa­
mego ministra, to zaręczywszy solennie, że 
nigdy w życiu od nikogo żadnych daro­
wizn nie przyjmował, oświadczył że byuaj- 

■mniój w dalszą dyskusyą nie myśli wdawać 
się już z panem Laguerre.

Lewica i centrum Izby dały poklask 
słowom p. Coustansa, a następnie parla­
ment przeszedł po nad niefortunną ową 
interpelacyą do zwykłego porządku dzien­
nego i zawetował sumę 10,000 franków 
w' celu uświetnienia pogrzebowych uroczy­
stości na cześć zgasłego miuista marynarki, 
admirała Jaurès.

Zapiszemy też zaraz na tem miejscu, 
że następcą zmarłego ministra marynarki 
zamianowany został admirai Krautz.

Rewizye po mieszkaniach członków 
oslawionéj „ligi patryotów“ nie ustają. 
W sobotę zarządzono znów nowe rewizye, 
które ciekawy miały wykazać rezultat — 
pomiędzy pochwyconemi papierami ma się 
bowiem znajdować dokładny plan zajęcia 
gmachu Izby i pałacu elizejskiego przez 
członków ligi. Ze swej strony zarząd 
ligi nie ustaje we wycieczkach przeciw 
rządowi ; główny jego organ „le Clairon“ 
publikował w sobotę list otwarty, wy­
stosowany przez tyle głośnego „wolnego 
kozaka“ Aczynowa do p. Déroulède. 
List ten, datowany z Port Said, w chao­
tyczny sposób zdaje sprawę z przebiegu 
wypadków w okolicy Sagallo i zwala 
całą ich winę na obecny rząd fraucuzki. 
Aczynow energicznie protestuje przeciw 
°wéj „popełnionej zbrodni“ wyrażając za­
razem przekonanie, że wszyscy dobrzy 
Francuzi dzielić będą te uczucia zgrozy 
i oburzenia.

Pisaliśmy już o zamiarach bulauży- 
stów, urządzenia świetnych owacyi w 
Tours dla Boulangera. Rzeczywiście 
sam Boulanger wczoraj rano o godzinie 
dziewiątój wyjechał tamdotąd z Paryża, 
4 o wpół do drugiéj po południu znalazł 
sjl już na miejscu. Na dworcu w 
Tours przyjęto go jednak w sposób 
nie zupełnie wyraźuy. Jedni krzyczeli 
brawo, drudzy sykali i gwizdali. Rada 
®unicypalna stanowczo wrogo usposobioną 
była dla eksjenerała; w sobotę powzięła 
ona rezolucyą, protestującą przeciw wszel­
kim manifestacjom i owacyom dla Bou­
langera i wzywającą mera miasta do tego, 
aby zarządzi! wszelkie środki konieczne 
ku utrzymaniu ładu i spokoju po ulicach 
i placach publicznych. Sam bankiet, na 
którym Boulanger wygłosić miał progra­
mową mowę, zapowiedziany był na godzi­
nę trzecią z południa; dotychczas niema­
ły o nim telegraficznych doniesień.

Pisaliśmy tćż już kilkakrotnie na ténu 
8amém miejscu o finansowym upadku 
znanego paryzkiego „Comptoir d’Es­
compte.“ W sobotę wieczorem zebrali się 
w ministerstwie finansów naczelnicy głó­
wnych franeuzkich kredytowych instytu­
cyi, aby obradować nad podstawami re­
konstrukcji upadłego banku; starano się 
Przedewszystkiém o wynalezienie dróg i 
środków dla ocalenia go od katastrofy 
•‘Mowéj likwidacyi. Wczoraj przed polu- 
Oniem odbyła się ponowna narada w mini- 
terstwie finansów; sam minister p. Rou- 
p1, apelował do moralnych i patryoty- 
znych uczuć obowiązku n wielkich fran- 
ozkirh finansitów — wykazując nieodzo- 
nosć instytucyi upadłej, którą ratować 
Zftba sumą 40 milionów frauków. W 

•oncu wyraził p. Rouvier nadzieję, że 
0 ceni naczelnicy banków postarają się 

natychmiastowe zarządzenie poszcze- 
L?.yc*1 zebrań, przyczém każdy z nieb 
łoi £ruP*e fioansowéj zda sprawę z po- 
Pow^a .rzeczy- Na piątą z wieczora za- 

. Odziane było nowe posiedzenie w mi-
"‘kterstwie finansów.

I Giełdowa gazeta paryzka donosi, że

na życzenie ministra finansów bank fran- 
cuzki złożyć ma 20 milionów frauków, 
finansiści paryzcy 17 milionów a syndy­
kat franeuzkich „agents de change“ 3 
miliony ua rzecz uormaluego wypełniania 
wszelki h zobowiązań banku „Comptoir 
d’Escompte“. Rzeczywiście pndpisauo téZ 
już według ostatniej urzędowej depeszy 
pokaźną sumę 36 milionów fr., z których 
20 wziął na siebie bank fraucuzki, 3 mi­
liony bank Rotszylda, a 2 rnilony bank 
„Crédit foncier“.

T s 1 e g i a 320. V-
Paryż, 10 marca. Wczoraj wypły­

nęli z portu nowojorskiego ua pokładzie 
parowca „Umbria“ delegaci amerykań­
skich stowarzyszeń miedzianych, udając 
się do Europy.

Paryż, 17 marca. Zjazd królowych 
Anglii i Hiszpanii nastąpić ma w San 
Sebastian ua dniu 27 b. ni.

Bruksela, 17 marca. Akt oskarże­
nia o sprzysiężenie przeciw państwu bel­
gijskiemu wystósowauym jest przeciw 27 
osobom, a wylicza dokładnie fakta, uspra­
wiedliwiające wkroczenie prokuratoryi. 
Główną duszą sprzysiężeuia był uiejakiś 
p. Defuisseaux. Oskarżenie wykazuje 
tajemny alfabet sprzysięgłych, którzy dą­
żyli do wywołania rewolucyi w kraju. 
Zbrojne zastępy, wzmocnione oddziałami 
z Francyi, miały maszerować na Bru­
kselę. Mosty wysadzić miano w powie­
trze, przerwać chciano komunikacyą po­
cztową i telegraficzną. — Od dnia, kiedy 
przedsięwzięto aresztowania, usunięto tśż 
niebezpieczeństwo groźnych wybuchów.

Londyn, 16 marca. W Kenuington 
wybrany został deputowanym gladstonista 
p. Beaufoy 4069 głosami przeciw 3489 
giosom, które padły na konserwatywnego 
p. Berestórd-Hope.

Wiedeń, 16 marca. Izba przystą­
piła do dyskusyi nad budżetem minister­
stwa obrony krajowój.

Deput. Kaiser oświadcza, iż życzyłby 
sobie szczegółowszój rewizyi ustawy woj­
skowej. Z początku powiedzianem było, 
że nic w ustawie wojskowej nie zostanie 
zmienionćm, fakta atoli dowodzą wprost 
przeciwnego stanu rzeczy. — Mówca spo­
dziewa się, iż zmieniona ustawa wojsko­
wa przedłożoną zostanie ponownie Izbie, 
oraz powiada, że może sobie wyobrazić 
armią austryacką obok węgierskiej, ale 
w obu musi panować jeden język. Mó­
wca wylicza rozmaite pożądane reformy 
i żąda w końcu, aby za przysięgano armie 
na zasadnicze ustawy państwa. (Oklaski 
ze skrajnój lewicy.)

Deput. Struszkiewicz nie obawia się, 
aby z powodu starć narodowościowych 
wyniknąć mogła szkoda dla wypełuiauia 
obowiązków wojskowych ; uie należy mó­
wić o niemieckich, czeskich itd. żołnie­
rzach, lecz tylko o żołuierzach austrya- 
ckich. Niech rząd wytrwa zarazem ua 
obranój drodze powierzania dostaw woj­
skowych bezpośrednio produceutom.

Deput. Tiirk uie przypisuje przyjęcia 
ustawy wojskowej wymowie ministra, lecz 
serwilizmowi Izby; przytacza on cały 
szereg skarg i oświadcza w końcu, że nie 
ma zaufauia do ministra. (Oklaski na 
skrajnńj lewicy.)

Minister Welsersheimb protestuje prze­
ciw zarzutowi niedbalstwa lub uprzedze­
nia. Wypełnia on swój obowiązek su­
miennie z zaparciem się samego siebie, 
zrzeka się nadziei osobistej dla siebie 
wdzięczności, a protestuje energicznie 
przeciw twierdzeniu, jakoby przyjęcie 
ustawy wojskowej było dziełem serwi- 
lizmu Izby, która tylko z patryotyzmu 
glosowała za ustawą. Ze zadowoleniem 
może na ten czyn spoglądać zarówno 
większość, jak i opozycya, która również 
skutecznie w obronie ustawy występo­
wała.

Przepisy co do niemieckiego języka 
służbowego mają pozostać niezmienione; 
należało jednak uwzględnić trudności, za­
chodzące wskutek używania różnych języ­
ków w monarchii.

Minister wskazuje na ulgi dla uczą­
cej się młodzieży i donosi, że uczniom 
seminaryum nauczycielskiego przyznano 
również prawo do jeduorocznój służby. 
(Oklaski). Minister będzie także na 
przyszłość mimo wszelkich trudności przy­
puszczał przemysłowców i rólników do 
dostaw, w każdym jednak razie zarządzi 
rozpisanie dostaw tylko na krótki czas. 
(Oklaski z prawicy).

Wiedeń, 16 marca. Rząd przedłożył 
dziś parlamentowi projekt do ustawy ty­
czącej się obligacyi premiowych, jako tóż

wojskowój. z którego to powodu cesarz 
Wilhelm II zaszczycił go odręcznem pi­
smem i piękuą swoją statuą brązową — 
a z całego kraju nadchodziły liczne gra- 
tulacye.

Posłowie sejmu pruskiego, z wyjąt­
kiem Polaków, przesłali jubilatowi karty 
swoje — nadto z to t. z w. konwent se­
niorów z marszałkiem sejmu pruskiego ua 
czele przesłał także swe powiuszowanie.

W powinszowaniu tóm powiedziane 
jest, że niżój podpisani życzą jubilatowi, 
aby jeszcze na długo zachował swą dziel­
ność dla dobra ojczyzuy.

Pod tem powinszowaniem podpisani są 
seniorzy wszystkich frakcyi, nie wyjmując 
p. dr. Henryka Szumana, byłego prezesa 
Koła polskiego.

Wiadomość ta, krążąca już od tygo­
dnia po dziennikach, posłużyła „Goń owi 
Wielkopolskiemu“ do „wielkiej akcyi“ 
przeciw dr. Baumanowi, Kołu polskiemu, 
„Dziennikowi“, „Kuryerowi“, i do mał6j 
agitacyjki „pro domo“ z tego powodu, że 
uie dawno temu pewien „wybitny obywa­
tel“ zaczął w „Dzienniku“ walić do „Goń­
ca“ ze srogiej kolubryny.

Tempo ataków „Gońcowych“ rosło 
z dniem każdym, a w pomoc przybywały 
zaciężne roty z prowiucyi. Dziś, kiedy 
już wzburzona fala opadać zaczyna i kie­
dy „Dziennik“ zamieścił „wyjaśnienie z 
Berlina“, zabieramy i my glos w tój 
sprawie — sine ira et studio.

Kroku p. dr. Szumana żadną miarą 
pochwalić nie możemy.

Osobiście i w swojóm własnem imieniu 
jako osoba prywatna niechby sobie pan 
dr. Szuman robił, co mu się podoba. To 
sprawa jego gustów i upodobań — ua 
które wyborcy jego mogą mieć także 
swoje gusty i upodobania.

Osobiście pan feldmarszałek Moltke 
nam także — o ile wiemy — nic złego 
nie zrobił, owszśm przed 40 laty napisał 
nawet bardzo sympatyczną dla nas o Pol­
sce rozprawę.

Inaczój jednakże rzecz się przedsta­
wia, gdy p. dr. Szuman podpisuje gratu- 
lacyą jako senior Kola polskiego, urzędo­
wy czy pólurzędowy, o to mniejsza.

Tutaj nie było woluo p. dr. Szamano­
wi nazwiska swego położyć bez porozu­
mienia się z Kołem, które nie byłoby z 
pewnością dało swego placetum ua pod­
pisywanie takich grutulacyi.

Wszyscy wiemy, że po zwycięztwach 
odniesionych w Danii, Austryi i Francyi, 
w których dzielność pana feldmarszałka 
tak wielkiemi i świetnemi dla ojczyzuy 
jego tryumfami uwieńczona została, na­
stały dla nas Polaków czasy bardzo cię­
żkie, nastały dni wielkiego tygodnia pod 
względem religijnym i narodowym.

Chociaż ten związek kauzaluy jest tu­
taj tylko pośredni, to jednak p. dr. Sza­
man powinien byt mieć jako Polak i re­
prezentant Kola polskiego tyle cywilnej 
odwagi, aby swoim konseniorom powie­
dzieć : moi panowie, wyrozumiecie sami, 
że mimo osobistego szacunku dla feldmar­
szałka Moltkego, podpisu mego jako se­
nior Koła polskiego nie położę.

Naszśm zdaniem, kroku takiego naj­
większy patryota niemiecki p .nu dr. Szu- 
manowi za złe wziąć nie mógł. Była to 
jedyna droga, która się posłowi naszemu 
Otwierała. Tą powinien był pójść, a nie 
szukać żadnój innój furtki.

Wszelkie aualogie o podpisach w ko- 
misyach — nie wytrzymają krytyki. Po 
zdaniu takiej deklaracji, o jakiej mówi­
liśmy wyżej, mógł p. dr. Szuman śmiało 
pozostać w konwencie seniorów, albo u- 
stąpić miejsca następującemu seniorowi — 
a nie byłby dał powodu do ponownej na­
paści na siebie i na Koło polskie.

Już i tak pisma polskie biorą jedne­
go posła po drugim i wyprowadzają go 
przed forum publiczne, aby go egzamino­
wać, czy wyborcy mogą mieć do niego 
„pretensye“ czy nie — dla czegóż je­
szcze podawać sposobność do nowych za­
czepek i to z powodów tak błahych, 
jak jubileusz czy rocznica feldmarszałka?

prawa o kary godności doniesień i poleceń 
zakazanych loteryi, losów i premiowych 
obligacyi. Losy woluo wydawać tylko 
na mocy osobnego prawa, w celach pań­
stwowej użyteczności.

Wszelkie kontrakta sprzeciwiające się 
projektowi ustawy tćj będą uoieważnioue; 
uie będzie się ona jednak stósow&ć do 
wszelkich losów, puszczonych w obieg 
przed l marcem r. b. i należycie odsteui- 
plowanych — jako tóż 1 węgierskich 
losów państwowych.

niedeń, 1« marca. „Polit. Corr.“ 
dowiaduje się z Białogrodu, że tamtejsza 
rejeneya publikowała podziękowanie za 
oznaki sympatyi Indowńj, wyrażonej eks- 
królowi Milanowi i królowi Aleksandrowi 
z okoliczności zmiany ua tronie serbskim. 
Król Milan żegnając się z nauczycielami 
króla Aleksandra oświadczył, że zawsze 
będzie korzystał z praw swych ojcow­
skich, przysługujących inu na mocy kon- 
stytucyi. W poniedziałek pożegna się 
król Milan z człoukami ciała dyploma­
tycznego. Publiczuość bialogrodzka za­
mierza urządzić pochód z pochodniami ua 
cześć młrdego króla.

Wiedeń, 17 marca. „Polit. Korresp* 
publikuje tekst dosłowny okólnika ministra 
spraw wewnętrznych do prefektów. Prefe­
kci mają ściśle przestrzegać przepisów no­
wej konstytucyi w duchu ogólnych jćj za­
sad — utrzymywać ład i porządek wewię- 
trzny - starać się o bezpieczeństwo pu­
bliczne osób i majątków. Wreszcie ma być 
utrzymaną wolność opinii i zdań w kwestyi 
spraw publicznych i zachowania się władz 
państwowych.

Haga, 16 marca. Stan zdrowia kró­
lewskiego utrzymuje się niezmiennie na 
tym samym punkcie i nie budzi tak da­
lece żadnych obaw o życie.

Rzym, 16 marca. Według doniesień 
nadeszłycb do „Riformy“ z Masowy miał 
sprzymierzeniec włoskiego państwa, kacyk 
Barambaraskafel, na dniu 13 b. m. obsa­
dzić wojskiem Asmarę, opuszczoną przez 
kacyka Debeba. Podróżnik Antonelli 
stwierdza, że kacyk Menelik powołał armią 
pod broń na dzień 2 b. m.

Rzym, 17 marca. Na wczorajszej 
radzie ministrów postanowiono mianować 
p. Compans podsekretarzem stanu w mini­
sterstwie poczt i telegrafów, p. di Blasio 
zaś podsekretarzem w ministerstwie robót 
publicznych.

Sztokholm, 16 marca. Izba panów 
62 głosami przeciw 47 oddaliła projekt 
nałożenia cła wywozowego na rudę żelaza.

Odessa 17 marca. 136 osób z wy­
prawy Aczyuowa przytransportowano tu- 
dotąd - poezem Aczynow wraz kaukazką 
swą przyboczną gwardyą i kapłanem Pa- 
issim na pokładzie wojennego statku od­
stawionym zostanie do Sebastopola.

Bukareszt, 16 marca. Izba deputo­
wanych jednogłośnie prawie zatwierdziła 
projekt rządowy sprzedawania domenów 
państwowych ludności wiejskićj.

Bukareszt, 17 marca. Dawniejsze 
liberalno- konserwatywne stronnictwo roz- 
padło się na stronników pp. Catargi i 
Vernesco. Catargi nosi się z myślą utwo­
rzenia nowej parlamentarnej grupy nieza­
leżnych“, składającój się z czystych kon­
serwatystów i kilku niezależnych liberal­
nych.

Biaioyród 17 marca. Dziś odbyły 
się w całym kraju uroczyste nabożeństwa 
na intencyą nowego króla Aleksandra. 
W tutejszej katedrze odbyła się msza 
solenna, w której wzięli udział obaj kró­
lowie, rejenci, ministrowie, członkowie ciała 
dyplomatycznego, dostojnicy dworscy i pań­
stwowi. Metropolita z mównicy powitał 
króla Aleksandra mową okolicznościową. 
Lud ze zapałem witał króla i jego ojca, 
miasto świetnie jest udekorowane. Po po­
łudniu żegnał król Milan w osobnej au- 
dyencyi oficerów i ich żony, które mu 
ofiarowały wspaniały wieniec. Wieczorem 
odbędzie się iluminacya i pochód z pocho­
dniami.

Na naradzie członków gabinetu posta­
nowiono rozwiązać dotychczasowe ugody 
co do dostawy tytoniu i tabaki, ponieważ 
doznały one zewsząd silnych zaczepek.

Kairo, 16 marca. Kapitan Wissmann 
w poniedziałek udaje się do Adenu, gdzie 
mu władze dozwoliły utworzyć oddział 
wyprawy, złożony ze Somalisów; zamierza 
on zawerbować w Egipcie 600 wolnych 
murzynów.

Jenerał feldmarszałek Moltke a po­
seł dr. Szuman.

Jenerał feldmarszałek Moltke obcho­
dził niedawno temu 70tą rocznicę służby I

Dla kogo uchwalono

nstawg o raäioB srtóluym i roïu 1872?

dawniejszą orgauizacyą — dla uich usta­
wa ta nie istnieje.

Przed rokiem 1872 inspekeya szkólna 
powiatowa spoczywała wyłącznie w ręku 
ducbowuycb, tak katolickich, jak i pro­
testanckich. Każdy dziekan był urodzo- 
uym iuspektórem powiatowym.

Po roku 1872, kiedy wygłoszono i 
zatwierdzono zasadę, że wykład nauk 
religii i jój uadzorowatiie należy do 
państwa, wtedy usunięto od razu wszy­
stkich dziekauów katolickich, i iuspekcyą 
powiatową, powierzono ludziom świeckim, 
przeważnie protestantom.

Nadzór nad szkołami podzielono na 
dwie kategorye: 1) nadzór stały, 2) nad­
zór w urzędzie pobocznym.

Nadzór stały jest przeważnie dla 
dzielnic katolickich i spoczywa w ręka 
osób świeckich.

Nadzór w urzędzie poboczuym jest 
przeważnie dla protestantów i spoczywa 
w ręku osób ducliowuych, radzców kon­
systorskich, superinteudentów, predykan­
tów itd.

Pokażemy to ua przykładach, poda- 
wając poniżej spis uspektorów stałych i 
niestałych (czyli w urzędzie pobocznym) 
według obwodów rejencyjuycb, biorąc na­
przód prowincje katolickie, następnie pro­
testanckie :

Obwód
rejoücyjny

11

27
24

3
23

2
13
34

1
7
3

11

I

1
2 7810) Berlin 

•20) Poczdam
21) Frankf. n. O.
22) Szczecin
23) Koszalin
24) Stralsund
25) Magdeburg
26) Lignica
27) Merseburg
28) Erfurt 
20) Hanower
30) Hildesheim
31) Lünneburg
32) Stade
33) Osnabrück
34) Aurich
35) Kassel
36) Wiesbad :n

1) Gdańsk 12
2) Kwidzyn 30
8) Poznań 28
4) Bydgoszca 12
5) Królewiec 13
6) Gąhiń 7
7) Opole 34
8) Wroclaw 14
9) Monaater 10

10) Minden 6
11) Arnsberg 8
12) Kolonia t
13) Düsseldorf 15
14) Koblencja 9
15) Trewir 12
16) Akwizgran 8
17) Sigmaringen 2
18) Szlezwik 5 12

— 8
- 40
- 47
- 21 
- 11
— 39

1 43
— 47

2 26
— 25 
_ 44
— 34
— 28 

1 17
- 22 

1 62

Z tego zestawienia pokazuje się jasno 
jak ua dloui, że stali, świeccy inspekto­
rzy figurują tylko tam, gdzie przeważa 
lub w ogóle tam, gdzie się znajduje lu- 
duość katolicka - i gdzie inspektorami 
powiatowymi powinni być księża kato­
liccy. Tam gdzie t6j ludności uie ma, 
tam też nie ma stałych inspektorów 
świeckich — a miejsce ich zajmują pa­
storzy i predykanci protestanccy.

Opolski obwód rejencyjny przedsta­
wia największą cyfrę inspektorów sta- 
tyeh, — bo tam też ludność polska z 
wyjątkiem miast najgęściej po wsiach 
jest zamieszkała. Po opolskim idzie 
obwód rejencyjuy kwidzyński, po nim po­
znański, wrocławski, królewiecki, bydgo­
ski, gdański i gąbiński. Oto obwody 
z polską i katolicką ludnością, dla której 
wszędzie są inspektorzy świeccy i stali.

Następnie idą obwody z katolicką ale 
niemiecką ludnością jako to Dysseldorf, 
Monaater, Koblencya, Trewir, Arnsberg, 
Akwizgran, Kolonia, Minden, Sigma- 
ringen.

Nawet w Berlinie jest dla katolickiej 
ludności 2 stałych inspektorów, a w Szle­
zwiku dla ludności duńskiej jest ich aż
pięciu.

W reszcie obwodów rejencyjnych nie 
masz stałego inspektora aHi jeduego z wy­
jątkiem erfurtskiego (Eichsfeld), kassel- 
skiego (Fulda), osnabruckiego (Osna- 
briick) i lignickiego, gdzie dla katolików 
figuruje jeden lub dwóch inspektorów 
świeckich.

Cyfry są wymowne.

I.
Odpowiedź na to pytanie bardzo ła­

twa. Oto przeważnie, prawie wołącznie, 
dla tych dzielnic państwa pruskiego, któ­
re mają ludność katolicką (dodajmy i 
polską).

Prowincje protestanckie zachowały

Reecz czytana przez ks. dziek. Antonie­
wicza na walnem zebraniu Kółek rólni- 
czyc.li w Poznaniu dnia 13 marca 1889.

II.
a) Za wymiarami nie przemawia żadna 

rzetelna przyczyna. Mimo to przytacza« 
tu te przyczyny, które zwykle przez go­
spodarzy są podawane.

1) Bojaźń przed niesumiennością dzieci, 
które gotowe starym rodzicom, gdy i« 
oddadzą gospodarstwo, a nie zabezpieczą 
się wypisaniem wymiaru, odmówić przy­
tułku i łyżki strawy.

2) Bojaźń, by gospodarstwo w razie 
śmierci syna lub córki nie przeszło w 
obce ręce, gdyż wtenczas obcy ludzie nie 
mieliby nad nimi litości.



3) Pragnienie, ażeby wpisanie wy-
wiaiu utrudniło sprzedaż gospodarstwa 
i zapobiegło zaciąganiu pożyczek.

Odpowiedź na pierwszy i drugi punkt 
jest bardzo prosta. Nie oddawajcie dzie­
ciom gospodarstwa za życia, — dopiero 
po śmierci.

Na trzeci punkt odpowiedź jest nieco 
trudniejsza. Gdy gospodarstwo jest obdłu- 
¿one, natenczas wypisanie sobie wymiaru 
utrudnia wprawdzie, a nawet uniemo- 
żebni zaciąganie dalszych pożyczek, ale 
też doprowadzić może dzieci do zupełnój 
ruiny majątku. W razie zaś subhasty, 
wymiar stojący po za długami już zacią- 
gniętemi i tak upadnie. Ci, co mają 
pieniądze zahipotekowane przed wymia­
rem, nie będą przy subhaście licytować 
wyżój, jak do swojej sumy. Musieliby 
więc rodzice, chcąc ratować wymiar, go­
spodarstwo z wymiarem kupić, i długi 
przed wymiarem zahipotekowane zapłacić ; 
na to zaś pewno nie starczyłoby im gro­
sza, a może nawet na kaucyą by się nie 
zdobyli. Za wymiarami przemawiaćby 
chyba mogły nadzwyczajne względy na- 
przykład, gdy gospodarstwo jest wielkie, 
wolne od długów i spłat naglących. 
W niektórych okolicach Księstwa, mają 
gospodarze zagrody po 300, 200 lub 150 
morgów dobrój ziemi, a nawet i bez dłu­
gów. Przypuścić można, że rodzice w ta­
kich warunkach uciułali sobie już dosta­
teczne fundusze, aby bez wymiaru lub 
z małym tylko dodatkiem dostatnio życie 
pędzić aż do śmierci, ale będąc ostro­
żnymi i oglądnymi, wypisują sobie wy­
miary w tym celu, nie żeby z nich ko­
rzystać, ale wystawić zaporę dzieciom, 
do lekkomyślnego sprzedania za ich życia 
rodzinnój zagrody, lub też gdyby miała 
sprzedaż rzeczywiście nastąpić, aby wobec
obcych nabywców, być należycie zabez­
pieczonymi na stare lata.

Toby był jedyny uzasadniony wyjątek. 
Tak uczyniła pewna wdowa i wypisała 
sobie wymiar wartości 600 marek. Go­
spodarstwo syn jój istotnie sprzedał; ku­
pił je człowiek bardzo porządny, ale jak­
kolwiek miał kilka tysięcy talarów, idzie 
mu licho i nie wiadomo, jak długo wy­
trzyma. Drugi podobny przypadek za­
szedł w okolicznój parafii. Tam wdowa 
zabezpieczyła sobie i bez długu na gospo­
darstwo 150 m. pszennój ziemi wymiar 
roczny, w wartości około 1500 marek, 
ale tylko dla ostrożności, gdyż wymiaru 
wcale nie pobiera i z dziećmi w zgodzie 
żyje.

Za wymiarami nie da się więcój po­
wiedzieć — przeciwko zaś wymiarom, 
bardzo wiele. Skutki wypisywania sobie 
wymiarów odbijają się bardzo boleśnie na 
społeczeństwie całóm i na pojedynczych 
rodzinach. Obciążanie gospodarstw prze­
ciętnych, obejmujących 50 do 100 m rgów 
magd. ziemi czystych, czy obdłużonych, 
prowadzi do powolnój, często nawet do 
szybkiój, a nieehybnój ruiny. 0 mniej­
szych ani nie wspominam, bo tam stósu- 
nek jeszcze gorszy-. Pół biedy, gdy straci 
Stanisław, a kupi Wojciech, ale stokroć 
gorzój, gdy w zagrodzie obci rozpostrzą 
się goście. Już zeszłą rażą, mówiąc o 
wymiarach, przytoczyłem wam dokładnie 
wartość wymiarów, ciążących na średnich 
gospodarstwach w mojój okolicy, obejmu­
jących 80 morgów ziemi.

Nie będę wam dzisiaj tego samego 
powtarzał, ale ponieważ liczby najlepiój 
w oczy biją i najlepiój się wrażają w pa­
mięć, przeto przytoczę wam znowu inny 
przykład, i to niewymyślony, ale prawdzi­
wy, z którego się przekonacie, że cho­
ciaż wymiar wcale nie jest przesadzony, 
to przecież trudno będzie gospodarzowi 
młodemu wystać, a już dorobić się nie 
podobna. W jednój wsi w okolicy Bnina 
umarł przed dwoma laty gospodarz. Wdo­
wa prowadziła na swoją rękę gospodar­
stwo aż dotąd. Zyje dotychczas matka 
tego gospodarza i pobiera połowę wymiaru 
tego, który pobierała wraz z mężem. Go­
spodarstwo ma 83 morgów dobrój ziemi.

Wymiar matki jest następujący: 1) 
mieszkanie 24 mrk., 2) żyta 5 wierteli, 
3) pszenicy 1 wierteł, 4) jęczmienia 1 
wierteł, 5) prosa 1 wierteł, 6) tatarki 1 
wierteł, 7) owsa 2 wiertele, 8) grochu 1 
wierteł, razem 12 wierteli po 5 marek

czyni 60 marek. 9) 3 kwarty oleju po l 
marce razem 3 marki, 10) garniec soli
60 fen., 11) 2 sążnie drzewa z przywózką 
o 15 marek razem 30 marek, 12) pół 

wieprza tucznego 18 marek, 13) krowę 
mleczną 60 marek, 14) dwie kury z 
przychówku 1 markę, 15) dwie gęsi z 
przychówku 3 marki, 16) pieniędzy go­
tówką 7 marek 50 fen., 17) 6 zago ów 
upawiouych na perki 18 marek, 18) 1 
zagon na kapustę, jedeu na brukiew i 
jeden na marchie w po 3 marki razem 9 
marek, 19) furmauki do kościoła, po do­
ktora i księdza rocznie 15 marek. Razem 
276 marek 10 fen.

Młoda wdowa puściła obecnie, mając 
około 38 do 40 lat życia, gospodarstwo 
córce, którą wydała za mąż. Sama po­
stanowiła jeszcze 2 lata gospodarować, 
a potóm iść również na wymiar. W tym 
celu już dzisiaj sprzedała zięciowi gospo­
darstwo, i po dwóch latach zabezpieczyła 
sobie wymiar taki sam, jaki pobiera 
matka mężowska, czyli 276 marek 10 fen. 
Nadmienieni przytóm, że oprócz wydanój 
za mąż córki, ma jeszcze drugę córkę, 
która jest cierpiącą, i pracować nie 
może. Ta córka nie otrzyma spłaty, 
tylko ma zabezpieczone utrzymanie do 
śmierci. Utrzymanie to liczę 50 fen. 
dzienuie, z ubraniem i opatrunkiem, co 
czyni rocznie 180 marek. Dodawszy te 
180 marek do poprzednio wymienionych 
wymiarów, otrzymamy sumę 732 marek, 
czyli 8 marek 82 fen. z morgi. Dodajmy 
do tego podatki państwowe, kościelne, 
szkólue, powiatowe, gminne, konieczne 
wydatki na ubiór, gospodarstwo itd. a 
przyznać będziemy musieli, że młodemu 
gospodarzowi pójdzie bardzo trudno. Dzięki 
Bogu, że nie ma wielkich do spłacenia 
długów, prócz kilka set marek, które 
wianem swojóm spłaci. Gdyby miał, do 
uregulowania spłaty w gotówce rodzeń­
stwu, a przytóm był przymuszony mało­
letnich braci czy siostry swój żony utrzy­
mywać, nie obstałby wcale. Zauważyć 
wam przeto nie trudno, że gdyby gospo­
darstwa nasze przez dłuższy przeciąg lat
wymiarami miały być obciążaue, gospo­
darze wiejscy uczućby się musieli zachwia­
nymi, w głównych swych posadach, t. j. 
w posiadauiu ziemi ojczystój, na czćra 
społeczeństwo całe mocnoby ucierpiało.

b) Skutki wymiaów odbiją się nie­
korzystnie i na rodziuach gospodarzy 
wiejskich. Bieda sprawia zwykle nie­
zadowolenie z siebie i drugich a nieza­
dowolenie prowadzi do zatargów, gnie­
wów, przymówek, a w końcu do niezgody, 
procesów i zbrodni.

Tak się po części dzieje tam, gdzie 
dzieci muszą wymiary rodzicom płacie, a 
ciężko im idzie.

Gorzój jeszcze dla rodziców, gdy go­
spodarstwo musi być sprzedane, i w obce 
oddane ręce, lub gdy córka lub syn ro­
dziców będących na wymiarze, umrze, a 
pozostała strona w nowe wstąpi związki 
małżeńskie.

Mam w mojój parafii taką nieszczęśli­
wą wymiernicę, którśj dzieci sprzedały 
gospodarstwo, a ona od niesumiennego 
nabywcy nic na czas dostać nie może. 
Skarży i skarży do sądu, a mimo to pra­
wie z głodu umiera. Daleko więc lepiój 
i pewDiój jest dla rodziców, gdy trzymają 
na siebie gospodarstwo do końca, gdyż 
inaczój w razie sprzedaży, lub śmierci 
syna albo córki, mogą wedle woli rozpo­
rządzać i nie zażyć biedy na starość.

Przez wypisywanie sobie wymiarów, 
wyrabia się nadto dziwny a grzeszny 
stósunek pomiędzy rodzicami a dziećmi. 
W jednym domu, w jednój sieni stają 
się sobie obcymi, jedni do drugich nie 
zajrżą, stosunek miłości rodzinnój, jaki 
ożywiać powinien ich serca, znika i po­
mału przemienia się w zazdrość, niechęć 
i nieżyczliwość. Słowem miłość rodziców 
ku dzieciom, i dzieci ku rodzicom, naka­
zana przez Boga i wrodzona człowiekowi 
ustępuje miejsca zgoła nieludzkim i nie- 
chrześciańskim uczuciom. Rodzice czują 
się jakoby na wyguaniu i zasklepiają 
się coraz szczelniój w izdebce swojój. 
jakoby wcale do rodziny nie należeli. 
Czyście widzieli coś podobnego, Szanowni 
Delegaci, w innych warstwach społeczeń­
stwa. aby rodzice w jednym domu i przez

sień z dziećmi mieszkający, jadali przy < 
nnym stole, a dzieci przy innym ? — by i 
dzieci zazdrościły swoim dobroczyńcom i 
yżki strawy ? <

(Ciąg dalszy nastąpi.) i
] 
i

Mowa posła Leona Czarliństieao,
wygłoszona na posiedzeniu Izby Posłów 
sejmu pruskiego w dniu 15 b. m. przy

obradach nad etatem kolei żelaznych. >

Mości Panowie! W imieniu polity­
cznych mych przyjaciół pozwolę sobie 
przedłożyć kilka życzeń do admiuistracyi 
kolei żelaznych, z których jedno dotyczy 
ogrzewania wagonów, co, zdaniem naszóm 
wymaga zmiany.
(Z wielu stron odzywają się głosy przy­

znające. mówcy racyą.)
W jesieni, gdy już niekiedy nieprzy­

jemne jest zimno, obchodzi się administra- 
cya kolei żelaznych z podróżnymi co do 
ogrzewania wagonów zbyt niedelikatnie ; 
ale gdy rozpoczęła wagony ogrzewać, 
wtenczas dorzuca tyle paliwa, że prawie 
oddychać nie można i zajść może niebez­
pieczeństwo życia.

Mniej też, M. Panowie, słychać skarg 
na niedostateczne, jak na nadmierne ogrze­
wanie wagonów. Pod względem metody 
ogrzewania jest, zdaniem naszóm, niejeduo 
życzenie usprawiedliwione. Biada temu, 
co otrzyma miejsce, z pod którego ciepło 
się wznosi, wskutek czego nastają kon- 
gestye i inne choroby, nie mówiąc już o 
reumatyzmie, który pozostaje wiernym i 
niestrudzonym towarzyszem aż do grobu.

(Wesołość.)
0 taryfach od przewożenia osób nie 

będę się dalej rozwodził, skoro z inuój 
strony obszernie i gruntownie o nich tu 
mówiono. Chcialbym atoli zwrócić uwagę 
p. miuistra na bilety powrotne, przynaj­
mniej na krótszych przestrzeniach. Zda­
niem mojem ceny w ostatnich latach po­
drożały, a jeżeli nie będę mówił o cenach 
klasy I i II, to jednakowoż widzę się 
zniewolonym wystąpić za klasą III, która 
przeważnej części publiczności, mianowicie 
podróżującym rzemieślnikom służy. Wiem 
np., że na przestrzeni Bydgoszcz-Toruń 
kosztuje teraz bilet powrotny 3,60, za­
miast jak dawniej 3 marki. Zdaje mi 
się, że to nie jest analogitznem z wszy- 
stkiemi owemi obiecankami, jakieśmy sły­
szeli, w interesie klas pracujących i rze­
mieślniczych.

Drugie życzenie dotyczy zuiżenia ta­
ryfy na płody rólnicze — o czóm właści­
wie przy tym tytule mówić nie powinie­
nem — przynajmniój o tyle, o ile ono 
dotyczy lólników ż zachodnich dzieluic, 
którzy robotników od nas tanim sposo­
bem z powodu zniżonych do 50 prct. cen 
przewozu biorą, my zaś możemy do nich 
zboże nasze wysyłać tylko przy wysokim 
frachcie i po znacznie wyższój skali. 
Pozwolę sobie atoli przy innój jakiój po- 
zycyi, którą uznam za odpowiednią, za­
brać głos i szerzój się nad sprawą tą 
rozwieść.

W końcu przyznaję, że działalność ad­
miuistracyi kolejowój jest uzuania godną 
Zdaje roi się atoli, że pełnia władzy, 
jaka jój nadana została po upaństwowie­
niu kolei, nie powinna być wyzyskiwaną 
na dręczenie i trapienie najgorszego ro­
dzaju. Nie wiem, czy panu ministrowi 
jest wiadomóm, że niektóre dyrekcye za­
kazują jak najsurowiój robotnikom uży­
wania języka polskiego; na podróżują­
cą publiczność polską robi to przy 
przekroczeniu granicy dziwne wraże­
nie, gdy czyta rozporządzenie w roz­
maitych językach, tylko nie w ojczystym. 
Gdy daiój podróżni czegoś potrzebują i 
porozumiewają się z robotnikiem lub urzę­
dnikiem a tenże im po polsku odpowie, 
to przełożona władza straszliwie go zbur- 
czy — cieszę się, że pan minister poru­
szeniem głowy temu przeczy i tego nie 
pochwala. Atoli wiem o tem sam z do­
świadczenia i już z tego powodu odnió- 
słem się kiedyś do dyrekcyi ruchu. Są 
dząc z tego poruszenia głowy, nie będzie 
też p. minister prawdopodobnie wiedział, 
że pakmistrza Zakrzewskiego chciano 
przesadzić z Torunia do Charlottenburga.

Gdy atoli człowiek ten temu się opierał r 
błagał, aby go ze względu na to, iż i: 

na za żonę Niemkę i że dzieci swe wy- fc
showuje po niemiecku, pozostawiono na 
niejscu, to admiuistracya wtenczas do- li 
piero przyzwoliła na to, gdy się zgodził 1 
aa zmianę swego nazwiska na nazwisko d 
niemieckie. z

(Słuchajcie! słuchajcie! na ławach 5 
polskich). - g

I oto dyrekcya zrobiła z Zakrzewskiego 
jakiegoś Zackenfelsa; Ł

(Wielka wesołość) t
wyraźnie z ironią przyznano mu, że przy- s 
najmniój pozostawia mu się pierwsza j 
zgłoska. Przeciwko takiemu postępowaniu 
musimy stanowczo wystąpić i proszę j 
p. ministra, aby rozważył, jak temu za- < 
pobiedz, aby coś podobnego w przyszłości i 
się nie zdarzało. <

(Brawo ! na ławach polskich). i
i

r i
Nowe prawo spolkowe. ,

(Napisał ksiądz Wawrzyniak ze Śremu.) '

(Ciąg dalszy).
Rozdział II, który omawia w §§ 17—22 

stósunki prawne Spółki i wspólników, 
doznał od komisyi pomniejszych tylko i 
więcój redakcyjnych zmian.

I tak § 17 przyznaję Spółkom jako 
takim samodzielne prawa i obowiązki; 
Spółki mogą nabywać własność i inne 
rzeczowe prawa do nieruchomości — mogą 
skarżyć i być skarżone.

Do § 19, mówiącego o podziale zy­
sków i strat, dodano, i to ze względu na 
stósunki wiejskich kas pożyczkowych, 
wykluczających podział zysków — nowy 
paragraf 19a w brzmieniu „Statut może 
na pewien przeciąg czasu, nie dłuższy 
jednak nad 10 lat ustanowić, iż zysk nie 
ma być rozdzielony, tylko przypisany do 
funduszu żelaznego. Po upływie tego 
czasu wolno postanowienie to powtórzyć“.

§ 21 otrzymał tenor „Zniżenie udziału, 
albo wpłat udziałowych, jako tóż i prze­
dłużenie przeznaczonych do tychże wpłat 
terminów może tylko nastąpić z zacho- 
wauiem postanowień zobowięzujących przy 
rozdziale majątku Spółki w przypadku 
rozwiązania tejże. Nie wolno udziału 
członka, dopóki nie wystąpi, wypłacać,
brać w zastaw, ani tóż zwalniać członka 
od obowiązkowych wpłat udziałowych. 
Członek wreszcie nie może policzyć się 
ze Spółką co do wpłaty udziałowój“.

Przepisy te mają na celu usunięcie 
dotychczasowój niedogodności, iż udziały 
członków często Spółce zastawione — na 
papierze tylko figurowały, a nie stano­
wiły właściwój dla wierzycieli Spółki 
gwarancyi. Dla tego tóż pomimo opozy- 
cyi komisya zatrzymała z rządowego pro­
jektu ustęp niedozwalający zastawiania 
udziału, co się dotąd po Spółkach tra­
ktowało.

Rozdział III traktuje o reprezento­
waniu i prowadzeniu interesów Spółki 
§ 23 -48.

Komisya pozostawiwszy paragrafy do­
tyczące Zarządu, do którego, jeśli statut 
większój ilości nie naznacza, należy 
dwóch członków, — sposobu podpisywa­
nia i zobowiązania Spółki zależęcego od 
zapisania do rejestru sądowego, — słu­
sznie zmieniła § 29 Projektu domaga­
jącego się wyłożenia listy członków w 
lokalu kasowym, albo też w iuuem stó- 
sownem przez Zarząd publicznie ogło- 
szonem miejscu, tak, iżby każdy mógł 
do niój zaglądać. Komisya Zredagowała 
§ 19 tak: „Zarząd winien spis członków 
zgodny z listą sądową prowadzić.

§§ 30-32 podają bliżój obowiązki 
Zarządów, których odpowiedzialność 
w obec Spółki przedawnia się po pięciu 
latach.

Projekt rządowy zabraniał opłacania 
członków Rady nadzorczój. Wskutek 
opozycyi przeciwko temu postanowieniu, 
Komisya ograuiczyła § 33 na zakaz po­
bierania przez członków Rady nadzorczej 
tautyemy, zależnój, jak wiadomo, od zy­
sków.

Do atrybucyi Rad nadzorczych § 34 
do 38 projekt doliczył wymaganie jedno­
myślnego zezwolenia Rady nadzorczej 
przy udzielaniu pożyczki członkom Za-

ządu (§ 86). Komisya zmieniła to, tak 
ż przyzwolenie Rady nadzorczój zapadać 
rędzie zwykłą większością głosów.

Paragraf 40 nadający każdemu człon­
owi Spółki jeden tylko głos, który oso- 
dście oddać należy, w brzmieniu Komisyi 
lozwala Korporacyom, Spółkom, Z wią­
zom, a także i kobietom, skoro takowe 
Itatut od Walnych Zebrań wyklucza, — 
¡losować przez zastępcę.

§ 41 — 47 dotyczy walnych zebrań, 
rtórym komisya § 46 przyznała prawo 
istanawiauia wpłat udziałowych, jeśli 
itatut co do wysokości i terminu tego 
! góry nie postanowił.

Pod wielu względami z całego pre- 
ektu rządowego najważniejszym jest roz- 
Iział IV, traktujący o „rewizji.“ Posta- 
rowiwszy w § 49, iż każda Spółka co 
lwa lata we wszystkich gałęziach swój 
idmiuistracyi przez rewizora ma być zba- 
laną, § 50 zezwala na oddanie prawa 
ustanowienia rewizora związkom rewizyj­
nym. § 51. Związki te muszą mieć za 
cel rewidowanie należących doń Spółek, 
a mogą tóż mieć za zadanie utrzymauie 
wspólnych — Spółkom właściwych stó- 
sunków.

§ 52. Cel związku winien być statu­
tami określony. Statut zarazem określić 
powinien okręg rewizyjny, najwyższą i 
najniższą liczbę Spółek, które do związku 
należeć mogą, zawierać ustanowienia co 
do wyboru i ustanowienia rewizorów, spo­
sobu i zakresu rewizyi, utworzenia 'sie­
dliska i praw zarządu jako tóż co do 
innych organów związku.

§ 53. Nadanie prawa do ustanowie­
nia rewizora należy do centrali.ój władzy 
państwa związkowego. Nadania takiego 
odmówi się, skoro warunkom §§ 51 i 52 
nie stanie się zadość; zresztą odmówić 
go można tylko w uzasadnionóm przypu- 
puszczeniu, iż związek obowiązkowi re­
wizyi zadosyć nie uczyni.“

§ 54. „Zarząd związku winien statut 
jako tóż każdego roku w styczniu spis 
przyuależnych Spółek podać odnośnym 
sądom, jako tóż wyższój władzy admini- 
stracyjnój, w obrębie którój zarząd ma 
swoją siedzibę.“

§ 55. Posiedzenie Zarządu jako tóż 
Walne Zebrania Związku odbywać się 
mogą tylko w granicach okręgu Związko­
wego. Zebrania te należy wyższej Wła- 
dy administracyjnej, do której tak Zarząd 
jak i miejsce zebrania należą, z podaniem 
porządku dziennego najmniej tydzień na­
przód meldować.

Przynależna Władza administracyjna 
ma prawo

1. Zabronić zebrania, skoro na po­
rządku dziennym stawione są przedmioty 
nie mające nic wspólnego z celami Zwią­
zku, zakreślonymi § 51.

2. Wysłać na zebranie reprezentanta, 
któremu wolno rozwiązać zebranie skoroby 
pod dyskusyą przyszły temata przeciwne 
§ 51 lub też wnioski i propozycje wzy­
wające do karygodnych czynności.

§ 56. „Prawo ustauowiania rewizora 
może Związkowi po wysłuchaniu jego Za­
rządu być odjętem skoro:

1. Tenże winnym się okaże niepra­
wnych czynności zagrażających dobru pu­
blicznemu, albo skoro inne, aniżeli w § 51 
wymienione ma dążności.

2. Jeżeli się nie zastosuje do § 52.
3. Jeżeli wskazanemu prawem obo­

wiązkowi rewizyi zadosyć nie uczyni“.
§ 57. „Dla Spółek nie należących do 

Związku rewizyjnego ustanawia rewizora 
sąd. Zarząd Spółki winien o zamianowa­
nie rewizora stawić wniosek.

Ustanowienie następuje po zasięgnięciu 
informacyi co do osoby rewizora od wyż­
szej Władzy administracyjnej.

Skoro Władza zgodzi się na osobistość 
rewizora proponowanego przez Spółkę, 
tenże rewizorem ustanowiony być winien“.

§ 58. „Rewizor ma prawo do odpo­
wiedniej renumeracyi. Ustanowienemu przez 
sąd rewizorowi w razie sprzeczki sąd re- 
numeracyą wyznacza.“

§ 58. „Zarząd Spółki zobowiązany jest 
rewizorowi przedłożyć księgi, kasę, papiery 
wartościowe, towary etc. Zarząd obowią­
zany jest oddać do rejestru sądowego po­
świadczenie rewizora o odbyciu rewizyi, 
a sprawozdanie z odbytej rewizyi z uwa­
gami Rady Nadzorczej stawić na porządku

Ostatni wiórek małego jenerała.
Z francuzkiego.

Mały Jaś był grzeczny przez cały 
długi tydzień. Ślicznie napisał stronę ka­
ligrafii, uważnie kładąc kropki nad 
wszystkie „i“ i kreski nad „t“ lub „ł.“ 

Przy stole nie opierał się łokciami a 
serwetka śnieżnój białości, ani jednój
plamki nie miała.

Jaką tóż za to otrzyma nagrodę? 
Oto jutro — w ostatni wtorek karnawa­
łowy, pójdzie z ojcem i mateczką na 
Boulewary w pięknym uniformie jenerał 
skim. I wszyscy chłopcy na jego widok 
uszykują się w szeregi i wołać będą:

— Niech żyje Boulanger! — Niech 
żyje Francy a!

Mały jenerał będzie się kłaniał na 
prawo i lewo — a liczni przechodnie po­
myślą, że to zwycięzca z jakiój wojny 
powraca.

I oto właśnie młodziutka mama nie 
mniój od synka rozpromieniona, wyjmuje 
ze szafy ogromny pałasz i śliczny mun-

dur, zupełnie taki, jaki Boulanger nosi. 
Jest to prezent od chrzestnój matki Ja­
sia, który w tój chwili otulony ciepłą 
kołderką, leży w łóżeczku z oczkami wle- 
pionemi w błyszczące ubranie.

Janka rodzice trochę psują — ale 
nie dziwmy się temu — bo jak ogrodnik 
po zawierusze, która mu wszystkie kwia­
tki strzaskała, całą swą troskliwością 
otacza jedyną roślinkę ocaloną przed bu­
rzą — tak i biedna matka Jasia stra­
ciwszy w jednym dniu dwoje dzieci na 
straszną chorobę krupu, która tyle dzie­
cięcych mogiłek etwiera, odtąd całą swą 
miłość przelała na tę wdzięczną i słabą 
roślinkę, rozwijającą się pod ciepłem jój 
macierzyńskiego serca.

Janek chciałby być żołnierzem. — 
Często w małój główce marzy o Alzacyi 
i Lotaryngii, a wtedy duże łagodne oczy 
jego marsowego nabierają wyrazu i po­
trząsając loczkami, okalającemi drobną 
twarzyczkę, powtarza z zapałem ośmio­
letniego rycerza:

— Muszą — muszą nam oddać te 
kraje!

I dzielny chłopczyk dowodząc pułkom 
ołowianym, dużym grochem zabija bez 
litości ustawionego w szeregi nieprzyja-

cielą. Szczęśliwy z wygrauój wskakuje 
na kolana matki i woła;

— Mamo, mamo, wszystkich Niemców 
zabiłem!

Po chwili Niemcy zmartwychwstają, 
by znowu umierać z ręki walecznego Janka.

W ostatni poniedziałek karnawału 
mały chłopczyk z rączką na swym uni- 
forpiie zasnął nareszcie. Ale noc była 
niespokojna. Janek przewrcał się w łó­
żeczku i we śnie z ust jego senne wy­
chodziły słowa:

— Do broni! Ognia ! Naprzód !
Nad kolebką pochylona matka śledziła 

z uwagą każden ruch dzieciny.
— Idź się położyć — mąż powtarza! 

— Janek marzy o dniu jutrzejszym.
Ale ona z tóm przeczuciem, które ma 

tkę nie omyli — nie opuściła łóże­
czka, choć dziecię ciągle spało a oddecl 
miało jednostajny.

Nagle Jaś lekko zakaszlał. Ojcie( 
i matka wzdrygnęli się oboje, lecz dziecię 
daiój spało spokojnie.

— Zdawało nam się — rzekł ojcie< 
wreszcie uspokojony — idźmy się położyć

i — Nie, nie, zostańmy jeszcze.
I zostali oboje i długo czuwali nać 

łóżeczkiem jedynaka.

Północ wybiła na wielkim kościelnym 
zegarze. Wszędzie było cicho i ciemno, 
tylko lampka nocna oświecała słabóm pło­
mieniem wdzięczny obraz młodych rodzi- 

, ców pochylonych nad kolebką dzieciątka.
Z ostatuióm uderzeniem dwunastój go- 

i dżiny mała dziecina jęknęła, a z piersi 
wydobył się kaszel ochrypły i długie

■ przeciągłe syczenie. Matka blada i drżąca 
w milczeniu wzniosła modlitwę do Boga, 
a ojciec z pospiechem wybiegł po doktora.

Janek oczy otworzył i pokazując na 
gardło: „Mamo, tu boli“ — rzekł cicho i 

. rączki opuściły trzymany dotąd uniform.
W tój chwili wszedł doktor. Matka 

1 ku niemu wyciągnęła ręce z wzrokiem 
błagającym o pomoc, bo dziecię się dusiło.

■ Na wpół siedząc w łóżeczku, spoglądała
■ to na matkę, to na swój mundur i tyle 
i jeszcze miało siły, by prosić o kapelusz

jeneralski. Matka mu go włożyła, a na 
; twarzyczce chorego zarysował się lekki 
j uśmiech, uśmiech małego aniołka.

— Jenerale — rzekł doktor drżą- 
; cym od wzruszenia głosem — czy jesteś 
. gotów cierpieć dla Francyi?

— Dla Francyi? tak — słabo szepną: 
1 Janek wśród kaszlu.

~ Jesteś zraniony w czasie bitwy —

mówił daiój doktór — a chłopiec na matkę 
podniósł zdziwione oczy. Matka kiwnęła 
głową.

— Tu jest kula, tu w gardle i muszę 
ją wydobyć.

— Dziecię ścisnęło konwulsyjnie rączką 
pałasz, a podnosząc główkę. — Dobrze 
doktorze — odpowiedziało.

Doktór zagłębił narzędzie w gardziel- 
ku małego rycerza, a matka wśród łka­
nia powtarzała:

— Mój synku to dla Francyi.
Operacja skończona, a Jauek nawet 

nie jęknął. Doktór całą noc został przy 
małym chorym, lecz dopiero nad ranem 

i mógł rodziców zapewnić, że ich ukochany
aniołek ocalony.

i Powrócił w południe i wyjąwszy »
i papieru czerwoną wstążkę — przepasał 
: nią piersi chłopczyka — mówiąc:
. — Jenerale, jesteś walecznym. Oto
i wielka wstęga legii honorowój.

Blada twarzyczka chorego zajaśniał»
• od szczęścia, a usta po raz pierwszy gł°' 
s śniój zawołały:

— Niech żyje Francya! 
ł



_ najbliższego Walnego Zebrania.
'o wizor związkowy winien sprawozdania 

wizyjne oddać Zarządowi Związku“. 
r6 8 60. „Upoważnia się Kanclerza do 

«dania ogólnych wskazówek, wedle któ- 
Vch sprawozdania rewizyjne układane być 

i^ają“- <Ciąg dalszy nast^P‘-)

Obrady Komisyi

¿la reformy administracyjnej
w W. Ks. Poznańskiem.

Komisya izby deputowanych obrado- 
<ala we Czwartek po raz drugi nad pro­
jektem do ustawy o ogólnej administracyi 
krajowej i kompetencyi władz administra- 
eyjnych i administracyjno-sądowych i przy­
jęła następujące zmiany uchwał izby panów:

Dyrektor krajowy zastępuje związek 
stanów prowincyonalnych na zewnątrz w 
wszystkich sprawach, a mianowicie także 
w tych, które wedle praw wymagają spe­
cjalnego pełnomocnictwa. Jest on przeło­
żonym wszystkich urzędników prowincyo­
nalnych.

Dalej uchwalono dodatek w tym kierun­
ku, że w osobnem rozporządzeniu królewskim 
mają być także ogłoszone bliższe przepisy 

co do dozoru nad administracyą spraw 
związku stanów prowincyonalnych“.

Nadto powzięto nową uchwałę nastę­
pującej treści:

„Co do rozdzielania podatków prowin­
cjonalnych ważne są przepisy paragrafów 
106 do 108 i 110 do 113 ordynacyi pro- 
wincyonalnćj z 29 czerwca 1875 i 22-go 
marca 1881 roku."

Uchwalono także, że praw związku 
stanów prowincyonaclnych przed wyższym 
sądem administracyjnym w razie zażalenia 
na rozporządzenia naczelnego prezesa, ma 
pilnować wydział prowincyonalny, a nie, 
jak proponowała izba panów, komisya 
administracyjna stanów prowincyonalnych.

Powzięto następnie nową uchwalę,tej 
treści: „Uchwałą sejmiku powiatowego 

imoże być wydziałowi powiatowemu przy­
znane prawo administracyi spraw powiatu.
Co do tej administracyi ważne są prze­
pisy paragrafów 123 i 134, 1 do 4 ordy­
nacji powiatowej dla prowincji wschodnio- 
i zachodnio - pruskiej, brandenburskiej, 
pomorskiej, saksońskiej i szląskiej z 13 
grudnia 1872 r. i 19 marca 1881 r.“

Wnioski posła naszego dr. H. Szumana, 
posła Schalschy z centrum i wolnomyśl- 
nego Kolischa, żądające większego samo­
rządu dla stanów powiatowych i prowincyo­
nalnych, zostały odrzucone.

W końcu przyjęto stawioną przez posła 
Kolischa, a zmienioną w myśl propozycji 
posła Zedlitza poprawkę tej treści: „Wzywa 
się rząd królewski o jak najrychlejsze za­
stanowienie się nad tem, czyby nie można 
dla miast i gmin wiejskich W. Ks. Poznań­
skiego odpowiedniej do liczby mieszkańców 
stworzyć reprezentacji w sejmach powia­
towych.

0 zagrodach włościańskich.

(Ciąg dalszy.)
Hr. Henryk Wodzicki dnia 17 i 

dziernika 1883 podczas rozprawy nad 
wnioskiem Grocholskiego bardzo dal tra­
fną odpowiedź p. Hausnerowi: „Mnie 
się zdaje, że tu aui wsteczność, ani libe­
ralizm zupełnie nie wchodzą w grę. 
Manschesterska zasada wolności — a! 
to co innego — ta wchodzi w grę. Ale 
jakaż to jest zasada? Czy ją zrobiono 
w interesie ludzkości, czy w interesie fa­
brykantów angielskich ? Ta zasada jest 
niczćm innóm, jak wypowiedzeniem: Po­
magaj sobie człowiecze, a jak nie potra­
fisz sobie pomódz, to giń i bądź pogno- 
jem dla innych, którzy po tobie nastąpią. 
Otóż proszę panów, sądzę, że dla tych, 
którzy mają stać się tym pognojem może 
to nie obojętuśm, czy mają zginąć, czy 
nie. Ale ja powiem więcój — dla kraju 
nie może być obojętućm, kto po tych, co 
zginą nastąpi. W naszych stósunkacb 
krajowych ja muszę się obawiać, jeżeli 
dzisiejszy stan rolniczy zaginie, to może 
idea nasza narodowa zginie. Kto nastąpi 
po tym dzisiejszym stanie rólniczym u 
nas, my nawet powiedzieć nie możemy. 
Cisną się już ze wszystkich stron Niem­
cy. Dotąd Izraelici jeszcze nie powie­
dzieli, czy są Polakami, czy są Niem­
cami, czy są Izraelitami. Tu nie chodzi 
o religią; tu chodzi o poczucie narodo­
we, a dotąd nie powiedzieli, ale grunta 
kupują, w ich ręce grunta coraz bardziój 
przechodzą i przechodzić będą. Czy t< 
potóm będzie z pożytkiem dla idei naro- 
dowćj, raczcie panowie sami rozstrzy­
gnąć !“

To, co zostało wypowiedziane ze 
nowiska politycznego, odnosi się i do 
stanowiska familijnego. Obowiązek pie 
tyzmu dla domu rodzicielskiego domaga 
się od każdego, ażeby ojcowizna pozo­
stała w zupelnój swój i nietykalnej ca 
łości. Każde dziecko, i to nawet, które 
się już odłączyło od progu rodzinnego, 
obowiązane jest starać się o utrzymanie 
ojcowizny, imienia ojcowskiego i obycza­
jów rodzinnych nawet z własną ofiarą, 
A komu te moralne zobowiązania nie 
wystarczają, kto odwołuje się tylko do 
surowego prawa osobistej wolności, tego 
chyba dobrym synem i dobrym patryotr 
nazwać już nie można. Ale i taki mus: 
jeszcze przyznać, że ojcu to przynajmniej 
przysłużą prawo, aby ku pożytkowi swe­
go imienia rodzinnego i czci sw6j fami-

I “sye i prawa pali- $Izbla.. ( L-j stron, nie

zue iakież maia ci panowie obowiązki? Co do monopolu państwa w wycho- i ze wszelka władza pochodzi 
woluości 1 datsaćj rodzinie, u j«t I Oto ijaUj, .i, oni w rok - awych wanta dęieoi do któr^r nie

ludowi. Kto bowiem zaprzecza władzy kapitułach, i asystują w czarnych togach to **. H ta Drawdą żegw clicą ju?służyć Bogu i szanować porządku

Skio“ho‘7&*“).’ *” “rg“ «■* obecnie ma śąnń^nieść | ,..L,Sł'™“ .prawdziwre krolewelne nie

E”kŚ to-SSS? “apS? Sifw również eg„ rodaj« inercje gminom
„U", SK S reforma a,a , doia etąiach nuto MW, katodr i kd, Stó

Sprawy sejmowe.drogą wywrotu Aby to Z nie powtó- g ów - pobierające stosunkowo wysokie szkół lub udzielanie subsydyów gminnym 
mło bądźmy do ofiar Zapewne w tych szkołom tam, gdzie gminy nie mogą się
niejsi i ^zadecydujmy, że jedno dziecko katedrach były toż dawniój różne funda- podjjć utrzymama ich. Co> do zakła ow 
musi bvó UDrzYwileiowane ieżeli i ono cye z obligami na anmwersarze, msze piywatnych, w które Norwegia obntuje,“SieŁnTw S;^¿3 fwi.te i.d * Gdzie toż te f.ndaeze po-

“lŚ ZYKm Na,zym°Sit«lom katedralnym poza- Życie polit/ezne w Norwegii jest obe-
becz me tylko zasada, aie i skuiki | łj-------j---------f _ za to daD0 ¡m cnje nader niespokojne. Od r. 1884, kiedy a„Ui,......... - - «• «

te jeszcze przez lat 12 liberałowie oskarżyli i potępili minister- Przy stole rady związkowej minister JJot' 
I faSzów Zat^cktoh^staie61 iPregu\^rnie HuTwydać na lup praw konstytucyjnych | ^Zba i gaieryer,s’abo Na p0'

Z parlamentu nimnieckUgo.
Berllm 16 marca.

(41 posiedzenie.)
Prezydent Leveüow zagaja posiedzenie <

liczby dzieci pociąga za sobą konie-
czność dzielenia zagrody włościańskiej I wysokie swoje dochody i 
przy każdój zmianie generacyi, a tóm sa- | Ja Bauer, 
mćm ciągłe umniejszanie, rozdrobnianie
i zubożenie majętności włościańskich.
Istota własności ziewskiój polega na tom, 

rola dla każdego jest ograniczoną

króla," lewica była wszechwładną w Stor- I rządkn obrad: ogólne sprawozdanie z gospo- 
thingu (Izbie deputowanych) i w rządzie, darstwa rzeszy za etatowy rok 1885/86 zo- 
Tylko, gdy chodziło 0 podział zdobyczy, 8taje przekazane komhyi, a podpisane w Ha- 
powstała niezgoda w liberalnych szeregach, ¿ze oświadczenie do art. 8, rozdziała 5 mię- 
Pomimo najlepszej w świecie woli nie dzynarodowego układu z dnia 6 maja 1882, 
mógł p. Sverdrup, któremu powierzono odnoszącego się do uregulowania rybołóstwa 

—1 1 morzu północnem, zostaje ostatecznie przy*

Szkólnklwo w Norwegii,
foifle do miejsca piwyii,zan< i że I k J”« ^«7°«  ̂I - 15^P£ST^Ł

A^rSkV?a\rkTznowa%d sii Xb protetoSetth 3, tepiej zd« pod którego sztandarem obalił gabinet H^h pierwsze obrad, nad projekt.,
A proaukcya na roli jest znowu oush j £ 7 zbawiennego wnłvwu religii konserwatywny i upokorzył króla, czynił do ustawy o zniesieniu paragrafów 4 i 25
przyrody zawisłą i zawsze tą samą Nasi »Sff i« części z ministrów i króla samego tylko maryo- ustawy 0 opodatkowaniu wódki. Projekt usta-
włościanie nie są w tak szczęśliwóm po | } „ n I netki. Rola taka nie odpowiadała wcale wy ma na cela zniesienie przymusuczyszcze-

arakterowi i uporowi. nia :
1 też pewna część liberałów „skraj- od j 
jak się nazywają, utworzyła oso-1 ten,

SfflTZ 1 zS^"'p'raw=e" Wzto“po= I ’

■ wreszcie kapitał wielki opanuje rótoi- PJzys  ̂ tu Fzostaję“. “etyczny płaszczyk, którym

1 czeństwa “ Jednakże, aby ocalić pozory odwołał się walo podatek od wódki. Proj.ktowi to je-
Wychowanie cbrześciańskie, oto główny do przyszłych wyborów. Tymczasem spra- dno chyba mówca zarzucić może, że me znosi

. ’Za „oj« I ppI tł7k-nłv i w wychowaniu ogólnem szko- wy kraju leżały odłogiem a z wszystkich 1 zarazem calój ustawy o wódce.
obywatelska wpływały na^óftoków ażeby ła jest tylko uzupełnieniem rodziny. Jak- pięknych reform, zapowiadanych przez li- Dep dr Miąuel (nar-lib > ”
obywatelska wpływały na roinikow, azeDy j y f berałów, nie widziano innych nad te, kto- chociaż «sum? się paragraf o przymusie czy
Wszakże °Wwe ^sSich^ JroSS Odnoście do ostatnićj tej zasady szkoła rych nie obiecywali tj. utrudnienie wszy- szezeBia, zaWsze będzie osiągnij te. po- 
Wszakże we wszystkich prowincyacn obowiazuiaca tylko dla dzie- stkich urzędów, i zupełne rozprzężenie w myśi„y 8kntek, że niemiecka wiedza i kapitał¡X ™ż n^wVSOśXai bezSa wycŁto po" za jej obrębem calćj administracyi, słowem ujrzano błogie ZDpelai, inacz6j zajęły sie kwestją czyszczę-
panuje, iż na wypadek śmierci bez testa , ,anjPdbane gdvż artykuł 15 opiewa: skutki liberalizmu włoskiego, francuzkiego, nja anifceli dawniój.S^-spttc OiSerod^t rjĄttą beWkieę *-‘-—
Z.Ó „, życia^ oddeje ojctoc jednemu cal, | mi | '

majątek z pole 
części małych i

ctwo i ziemię, a chłop stanie się 
nikiem banku i kapitalistów.

Czyż nie jest wskazanóm, ażeby z je-1

dany do projektu. Że projekt ten nie znaj-

w Tyrolu.^ JednY tylko Galicya i BoJ Vusi ono chidaió L,.’

’«MW mosz, „n/wo/ystkie b,ó »becne. pod kar, ~1 stora, s,^ednaó sobto= p^am, p,„ebt. k..„p a,.«.ab, a 14

własność włościańska ba nawet i sama na rocznym egzaminie, odbywającym się pomagając jej przywoazcy, aawoa o członków. „h-ad» ko.własność włościańską, ba nawet i samą Jodl)i’twenł p^boszcza, i na wi- Stang, do otrzymania krzesła prezydyalue- Dep. Btckerł (wolnom.) uważa obrady ko-
1 jeP erski.. dziePana lub biskupa g0 w storthingu i usuwając Pjojekta do za zbyteczne i nJpo“jXol^

egida stan włościański w Galicji na I Skoro dziecko zostało przyjętom do pro- ustaw najnieprzyjemniejszych konserwaty- kt6rzy 8Wego “asn.
egidą stan włościański w braiicyi na konfirmacji lub katolickiej pier- storn. Było w tem mało godności, ale ho 0 nieprzyjazne uczucia dla Rzeszy,

I. JNie lekkomyślność, jak ___ __J J na tc-ż trudno usunąć sie z fotelu mimste- r; rf080wali przeciwko wymienionemu para-fotelu ministe- c; glosowali przeciwko wymienionemu para-
nasz nigdy' lekkomyślnie długu nie za-I uczęszczania do szkoły.’Jeżeli zaś dziecko I ryalnego. JNiestety - spokój zatruli mu Lufowi, - aby ’ °8tr°‘
nasz nigdy leKkomysinie aiugu nie za v nabedzie do dziewiet- „skrajni.“ Jeden z ich stronników uwa- żniejSzymi i me bawili się we frazesy,ciągnie. W 99 wypadkach na sto za- H Za potrzebne zainterpelować p. Sver- Dep. dr Suhl (naród, lib.) poleca rów-
dłuza się on z konieczności i to met dla ¿ić D^uszcZeZ do konfirmacji: drupa, dla czego on minister „parlamen- nież oddanie projektu pod obrady komisy:.

ażeby ulepszył rolę, j6j dochody | ^y by^P. yp g.ę odwo}ywał d? wyborcow, Sekretarz skarbu rzeszy Malteahn*śmad-
cyalnego Kiedy przeciwnie dziecko po- nie zniknął jeszcze, pomimo iż został po- Lza — iż rząd wielką kładzie wagę na przy­
siadło już przed konfirmacją odnośnie ko- bity do szczętu. W dniu 25 lutego roz- jęcie projektu niezumenionegolżenieprzystonw
munią św. potrzebne wiadomości, wtenczas prawiano nad interpelacją. Konserwatyści pod żadnym warunkiem na proste pr edb£
może proboszcz na prośbę rodziców zwolnić zarówno ze „skrajnymi“ oświadczy i ze nie czaSn do zaprowadzema “y'

„a „A,uc,P,uniu Hn H-zkolv na niektóre I gardza ministerstwem Syerdrupa. Ale po-| TA jak dzisiaj brzmią uchwały »

nSrzT Adz,. S.waraTbTopaTc^; wazój ko^nn ów już jeat zw.tataem od toż trudno uąu^ó sió , feW. »¡» 
nasz nigdy lekkomyślnie długu nie za- uczęszczania do szkoły. Jeżeli zaś dziecko rjalnego. Nmstoty . sp j

tego, .............................. _ . .
podwyższył, ale na spłacenie rodzeństwa, 
na pokrycie kosztów śmiercią spowodo­
wanych , na naprawę budynków, dalćj 
w czasach nieurodzaju, pożaru lub wyda­
wania dzieci.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
je od uczęszczania do szkoły na niektóre gardzą ministerstwem Syerdrupa.

edwiotv I nieważ z jednój strony braknie ,— ■ p«,j«.uo»u -».j—-------- — . -. - .
Proboszcz też układa listę dzieci zo- kilku głosów do większości a „skrajni pażstwowrgo ntzęan dla zdrowia me^kon^ie,

howiązanych chodzić do szkoły podług z swej strony tworzą bezsilną mniejszość, jednakże p. sekretarz stanu w 
inqtrnkevi odebranych od biskupa. przeto prawica postanowiła pozwolić — uregulowania prawnego tój tak ważnój dla

Rodzicom wolno kształcić dzieci w szko- wegetować ministerstwu, - tak długo. - zdrowia narodu kwesty: Pro«J»*«« 0
Świeża nominacya, jaką niedawno na I łach prywatnych, a aby módz utrzymy- dopoki me dość si w, J Y jęcie projektu o us a y

" ' * ’ • 1 wać szkołę prywatną, wystarcza dostawić rząd sama. P. Sverdrup miał zatem wię- dakcyl.
ś.-iadectwo dobrego prowadzenia się. kszść 32 głosow za sobą i przyjął to vo- Na . ndr7nconT

Biskup ma władzę uznawania, czy ktoś tum wzgardy z gotowością. oddanie projektu komisy: zostaje odrzucony.
sunek protestanckich kapituł i protestan- I jest zdolnym do uczenia w szkole gminnej, W kazdym ’Dnym I^ív^Ato D"T Vn íbraT m ieTzeze dnHe
ckich kanoników i on to także w ostatnićj instancji decy- Storthing i zwołano nowe wybory Ale Na porządkn obrad są jeszeze orugie
k Takie protestanckie kapituły istnieją duje o dymisji nauczyciela. ua nieszczęście ko.nstyt“cya. XIT a ni °brady TztV zko™h T dnia lZ

trzy i to w Brandenburgu, Merseburgu Komisya szkolna każdej miejscowości pozwala na rozwiązanie Storthmga, a na- U8tawy 0 dach związkowych z dnia 1 üpca 
Naumburgu, oraz kapituła kolegiacka w ma bezpośrednie kierownictwo nad szkołą wet na danie tynnsyi posł . g 1869 r. Projek . .. wiagBego
ze¡tz 5 gminną; na czele jej stoi proboszcz a tez smutne to położeń e może trwać trzy zkowéj Boznośc oznaczania według »»«««•

Te kapituły i ich dochody byłyby nie- wszyscy wikaryusze lą ¡z prawa jéj człon-1 lata, jeżeU me będzie^iegn .nawrócema | przek  ̂ ciadla

zawodnie, jak tyle innych, po reformacyi kami.
uległy konfiskacie lub sekularyzacji — J Oto, co mówi artykuł 29 odnośnie do

Protestanccy „kanonicy.“

jenerał Voigts-Reetz — zwróciła mimo- 
woli uwagę na dziwny i anormalny stó-

atoli ponieważ w roku 1521 stały się in- duchowieństwa:
stytncyami majątkowo wprost i bezpośre-1 „ Przede wszy s tkiem. duchowni mają^o-

się“ po stronie liberałów. 1 towarów przeznaczonych za granicę, podczas
Storthing zajmie się wkrótce ważną k;edy przedtóm termin składowy wyznaczony 

kwestyą. Przedłożono mu propozycyą kró- byi na jat 5. Przez to spełnia się przyrze- 
lewską, podług której nie ma być wolno czenje uczynione przy przystąpieniu Hamburga

prawem dzieci luterskiego do związka celnego i ułatwia się przedłużenie
_________ :onfirmacyi, czyli do stwier- terminu składowego. Jednakże podlng orze-

dzenia przysięgą swej wiary luterskićj i Lżenia rządu ma nastąpić przedłużenie termin« 
£ I mV«rSz*,'Tak TrewW - S?W?. I komunik «¡tW » SST
ekińi nrzeszłości _ ffdvż zamiast katoli- zachęty lub nagany, aby porządek, pilność nie będzie można dzieci, które są przeKO termin 5 letni.

kanonickich ministrów, jenerałów, na- | szkolą gzko}y są liezne I kościoPła państwowego, zmuszać do wyrze- Z08taje odrzucony a projekt przyjęty bez

” ’ ____ 1 niania CIP KWVcb WZek.Onan. I

dnio od państwa zaletnemi (reichsnn- howiązek czuwania nad wszystkiem, co do- jnż zmuszać prawem dzieci wterskiego _ ... . TpdnakłP Dod.Bff orze-
mittelbare), a wyzwoliły się od zależno- tyczy wychowania i nauki w szkole. Po- | wyznania do konfiraMyi^c^l^do shwer-1 terBunu pudowego. Jednakże podług or 

ści chciwych książąt — przeto ostały się, I winni oni używać wszelkich środków, ja-

czelnych prezesów, prezesów policyi, 
t. d. i t. d.

Kapituła brandenburska ma kanoni- szkoły, nad ktoremi czuwac mają.

„w iinasiacu, ------------ ,
biskup wyznacza rozmaitym duchownym czema się swych przekonam 

. ... . ____ ’__ Z. U I 7. sweiIzby szwedzkie z swój strony mają
zmiany.

Następne posiedzenie wyznaczono na wtorek 
’ ’ ' Na porządku obrad mają byćmy, IIa,U KLUICLUL luuJ4. , , A nfTrr nip I « • • «

U,w 12, kapituł, „ MursebtoSU i Naum- I Art,tui 29 powiada Seż, 'toSSSół pZŁkieh toa- °mSZ.,»«..,eb Lielera i Ackermann.,
Sr^ i.?/ kiPlt“,a k°'ePaCka a“,» MŁ Lutra, U nie odpowie- X«. sis a. —b.dui^«

zeitz również o. ... . , • * , , . J J dai-iceffo obecnym religijnym pojęciom ko- do zabezpieczema robotników i udowodnienia

ż„^ .1. nawet i kapituł, katedralne A teraz zapjtajm,: jata a, owoce w O^o w ko „L. „i, ^’brad Iz“ -riU »"u »pelai,
katolickie me mogą narzekać na zbytnią tego ustawodawstwa „reakcyjnego? wy- vnia iz lutcg P któremu utu;
hojność rządu pruskiego, to dziekan ka- starczy otworzyć pierwszy lepszy przegląd Mgr. Falize au y . yą , dzisiaj,
pituly brandenburskiej, obecnie jenerał- pedagogiczny, a przekonać się me trudno, powiedział, ze P ? > J ;„hile-1 „ «- k

lejtuant v. Bredow pobiera około 15,000 że pod względem wychowania elementar- roku, kiedy rew y $ do J zasad % rogPrau> i-
marek - a reszta świeckich kanoników nego Norwegia przoduje Europie. usz, narody- zacz
mają pensye aż do 6000 marek do- Prawda, że radykałowie żądają teraz zdeptanych stopami rewolucyb i aby uznały,
“hodząee. zmiany tych ustaw; ale nawet między naj-1 że królowie są królami a poddam pod-

- * ?!_« *—I I-Urw-WT«*»; ».«/ItłlrnłaTTn niVł. nip. 7A.ilA.

Berlim, 16 marca.
(86 połiedzenie.)

Izba poselska kontynuowała dzisiaj drugiew _____ _________ f że królowie są _______
Oprócz tego owe kapituły świecko-I skrajniejszymi radykałami nikt nie żąda, I danymi....Bóg’ Bóg’ mó-1 ezytonie etotu kolei żelaznych, 

protestanckie mają prawo wybierania po- aby powściągnięto wpływ duchowieństwa «A przeae y g- | z D„ewozu towarł
litycznego reprezentanta, t. j. członka I na wychowanie dzieci; a zresztą radyka- • wił król, o Nim zapomniano, uaitze moz

od rozdziału 
, Dochody z przewozu towarów przyczćm



naturalnie na pierwszym planie dyska«yi stały 
obnigenia taryfy, mian »wicie obniżmia ta­
ryfy dla transportu zboża ze Wschodu ua Za­
chód i dla górnoćU-kirgo węgla kamienu-go.
O obniżenie taryfy kokjowój dla zboża w no­
siła petycya rolniczego związku W. Ks Po­
znańskiego, za którą przemawiał dep. Ster, 
natomiast komi-ya budżetowa stawiła pr-ea 
usta swego referenta, Tiedemaona z Babimo­
stu, wniosek, aby sejm nad petycyą przeszedł 
do »rządku obrad.

Mimo to ujęli się za petycyą : deput. br. 
Kanite (konserw.) i Scfwller (wolno-keuser). 
Większość sejmu jednakże przychyliła się do 
wniosku komisyi budżetowej.

Za zniżeniem taryfy dla węgla górno­
śląskiego, wywożonego do portów morza Bał­
tyckiego, niezbędućm, jeżeli ten węgiel ka­
mienny ma wytrzymać konkurencją z węglem 
angielskim, wystąpili posłowie hr. Strachwitg 
i Letocha.

Resztę dochodów przyznano bez dyskusyi.
Przy rozchodach, i to przy tytule „pen­

sy*-, przedstawili deputowani Lehmann i 
Bachem cały szereg życfceń urzędników kole­
jowych, które poparli d-put. Berger (z Witt*-) 
i Hammacher.

Minister przyrzekł uwzględnić życzenia 
tylko niektórych kategorji urzędników, jak 
n. p. budowniczych kol-jowych. Przy końcu 
przemówienia deput. Bachema opuścił mini­
ster salę.

Dalszy przebieg rozpraw nic budził żyw­
szego zajęcia.

Deput. Lehmann zwrócił uwagę na to, 
że urzędnicy kolejowi przy nieszczęśliwych 
wypadkach, nie pociągających za sobą emery­
tury, i ua koszta leczenia przed emeryturą 
nie otrzymują nic, i że celem usunięcia tego 
rodzaju niedomsgań zalecałaby się u ¿lnie od­
powiednia zmiana ustawodawstwa.

Przyjęto następnie wniosek depnt. Simona 
i Satllera, wedle którego państwo złączyw­
szy wszystkie, dotąd osobno istniejące emery­
talne kasy dla urzędników, przyjmuje ua sie­
bie wypłatę statutami przepisanych pensy! i 
zapomóg, bez względu na możliwą niedostate­
czność wspólnego funduszu gwarancyjnego.

Ekstraordynaryum etatu przyjęto prawie 
bez dyskusyi.

W poniedziałek na porządku obrad : Pro­
jekt, dotyczący podziału obwodu rejencyjnego 
szlezwickiego.

giój strony nie ma powodu wspierać 
stronnictwa pseudoltberalnego, który w 
radzie państwa suwia rządowi od tylu 
lat opozycją fakcyjuą. Owszem, hr. 
Taaffe zapewne przypomina sobie często 
frazes francuzki „a corsaire, corsaire et 
demi“ i nie raz ustnieiha się nad kłopo­
tami, w jakich z powodu uapadu autise- 
mitów, znajduje się stronnictwo pp. Chlu- 
tneckiego, H-rbita i Pleuera!

* Z Warszawy donoszą, iż je- 
nerał-gubernator Burko wiele ma do czy­
nienia z „oczyszczeniem“ zarządu woj­
skowego. Bezustannie tóż oddaje pod 
sąd oficerów, podejrzanych o nadużycia. 
Niedawno sąd wojenuy sądził w dalszym 
ciągu drugą partyą oficeiów 28 polockie- 
go pułku piechoty. Pod sądem byl do- 
wódzca pułku, pułkownik Wołkow, dalćj 
czLukowie zarządu pułkownicy: Demmor. 
Nolken, wreszcie kapitan Zebrowski po- 
ruczuik Esutjew, urzędnicy: Michajlow- 
skij, Grzybowskij. -- Estatjewa skazano 
ua Sybir, a pozostałych na wykluczenie 
ze służby lub ua kiikomiesięczuy odwacb. 
Sprawa ta stoi w związku z dawną, 
w którój odegrał główną rolę jenerał 
Tr eciak.

— Z Warszawy piszą do „Polit. 
Corr.“:

W systeuiatyczućm dążeniu rządu rosyj­
skiego do rusyfikacyi gubernii Królestwa Pol­
skiego, nie dają się spostrzegać żadne ulgi. 
Obecnie na pierwszym planie stoi rusyfikacya 
stanu urzędniczego i sądów. Wszyscy urzę­
dnicy Polacy inusieli się poddać egzaminowi 
z języka rosyjskiego. Nad tymi, którzy nie 
zdali owego egzaminu, zawisła groza otrzy­
mania dymisyi! Sądy gminne mają być zre­
organizowane w ten sposób, iż odnośni urzę­
dnicy dotychczas przeważnie polscy obywatele 
ziemscy, odtąd nie będą wybieraui przez gmi­
ny, lecz miauowani przez rząd. Z drugiój 
strony postępowanie władz w sprawąc.h spor­
nych między włościanami a obywatelami ziem­
skimi co do serwitutów leśnych i łąk pozwala 
przypuszczać iż administracya wielką kładzie 
wagę na zyskanie sympatyi ludności włościań­
skiej, gdyż władze załatwiają podobne sprawy 
przymusowo
włościan.

W Jarosławiu, gdzie prze- I 
bywa na wygnaniu ks. Biskup Hrynie­
wiecki, zmarł dnia 14 lutego uotaryusz 
śp. Witold Dumouliu w 61 roku życia. 
Niebożczyka łączyły przyjacielskie sto­
sunki z poprzednikiem ks. Biskupa Hry­
niewieckiego, ks. Arcybiskupem Feliń­
skim, po którym dom w Jarosławiu na­
był. Z korespondencji z miasta tego do 
„Kiaju“ wyuika atoli, że Moskale nie 
pozwalają ks. Biskupowi oddawać zmar­
łym katolikom ostatniój przysługi, trzeba 
bowiem było na pogrzeb śp. Dumoulina 
sprowadzić aż z Tweru ks. Łukasiewicza. 
Co więcój potwierdza nasz domysł, to ta 
okoliczność, że zmarły w roku 1888 urzę­
dnik pocztowy Zygmunt Tyc pogrzeba­
ny został— jak „Kraj“ pisze, „w braku 
księdza katolickiego przez kapłana pra­
wosławnego.“ — Naturalnie więc nie po­
zwolono ks. Biskupowi grzebać zmarłego 
Tyca.

NIEMCY.

Wiedeń, 16 marca.
W poniedziałek odbędą się tutaj uzu­

pełniające wybory do rady miejskiój. Da­
wniejszy antagonizm pomiędzy stronni­
ctwem liberalném a demokratycznóm zuikł. 
Teraz występują tylko przeciwko sobie 
kandydaci liberalni i antysemici. W ca- 
lóm mieście wre namiętna walka. Naj­
większy ruch jednak panuje w drugim 
cyrkule (Leopoldstadt), gdzie mieszka 
stósunkowo u aj więcój żydów.

Antysemici specyalnie w celu agitaeyi 
wyborczćj założyli dziennik „Deutsches 
Volksblatt“, który wychodzi podredakcyą 
posła Verganiego a pod inspiracyą eks- 
kawalera Schoenerera. Dzieuuik ten 
wszelkiemi środkami stara się zdyskredy­
tować dotychczasową liberalną większość 
rady miejskiój, która zaiste nie zasługuje 
z naszój strony na obronę. Atoli wymie­
niony ,dziennik równocześnie z bezczelną 
zuchwałością propaguje tendencye pruso- 
filskie i uiemiecko-unitarne. Nie było 
przedtóm tutaj nigdy dziennika, któryby 
tę propagandę prowadził w tak zuchwały 
sposób, jak „Deutsches Volksblatt.“ Na­
wet osławiona „Deutsche Ztg.“ jeszcze 
ma o wiele więcój austryackiego uczucia. 
Znahe są prusofilskie demonstracye anty­
semitów w radzie miejskiój i w sejmie 
dolnorakuskim w przededniu przj bycia 
cesarza Wilhelma do Wiednia. Gdyby 
frakcya Schoenerera uzyskała w radzie 
miejskiój większość, to rada stolicy mo­
narchii rakuskiój stałaby się po prostu 
agentem prowokacyjnym pauteutonizmu.

Stronnictwo „liberalne* tym razem 
wzięło się bardzo energicznie do pracy. 
Sara baron Chlumecky, eksminister 
pierwszy wiceprezydent Izby poselskiój, 
prezydowat zebraniu, na któróm wygłosił 
mowę jeden z najświetniejszych mówców 
Izby poselskiój, rektor wszechnicy Suess 
(chrześcianin), i które wezwało wszystkich 
wyborców do oparcią się antisemitora

Trudno jednak przewidzieć, jaki bę­
dzie wynik wyborów ? Antisemityzm nie­
wątpliwie z każdym rokiem się wzmaga 
w Wiedniu. Żydostwo tak się tutaj roz­
panoszyło, tak w „hotelu Anstrya,“ jak 
się wyraził w Izbie poselskiój antisemita 
Tuerk. zajęło wszystkie najlepsze pokoje, 
że reakcya jest calkióra naturalna. Nadto 
pod sztandarem antisemityzinn łączą się 
wszelkiego rodzaju malkontenci, wszyscy, 
którym ciężą podatki, wszyscy rzemieśl­
nicy, którym się źle wiedzie, ci Niemcy, 
którym rządy Taaffego są antypatyczne, 
ponieważ sprzyja Czechom, oraz panteu- 
toni, jako tóż z drugiój strony wszyscy 
Czesi tutejsi, którzy mają żal do rady 
miejskiój, że im nie daje szkół czeskich. 
Słowem, jeżeli kiedy trafnem było zdanie, 
że „les extrêmes se touchent,“ to w ty 
razie. Antisemityzm stał się w Wiedniu 
sztandarem wspólnym wszystkich malkon­
tentów.

Stronnictwo liberalne oskarża rząd, 
że go nie popiera w walce z antisemi- 
tami. Gabinet Taaffego zapewne sympa- 
tyami swemi nie stoi po stronie antise- 
mitów i wie doskonale, że ta liga obej­
muje żywioły bardzo podejrzane. Z dru-

ZIEMIE POLSKIE.

wnych i dodać można, że miara przy tem 
jest czysto wyznaniową, a nie polityczną. 
We wschodnich prowincjach mógłby się 
rząd tłómaczyć, że stali inspektorowie są 
potrzebui z przyczyn politycznych, ponie­
waż katoliccy duchowni utrudniają dzieło 

ennauizacyi; ale i to nie zgadza się z 
rzeczywistością, gdyż welficcy pastorzy 
w przeważuie protestanckim Hanowerze 
są inspektorami szkolnymi w dodatkowym 
urzędzie. Oto przyczynki do parytety- 
czuości w Prusach!

— Puszczoua przedwczoraj przez nie­
które orgaua o świat pogłoska o za­
chwianiu stanowiska dwóch ministrów tj. 
pp. Gosslera i Scholza okazała się bez­
podstawną.

ROSTA.
• Jak donosi „GrażdaniD,“ na pod­

stawie świeżo wydanego prawa o odpo­
wiedzialności ministrów, duia 27 lutego 
odbyło się pierwsze posiedzenie w przed­
miocie pociągnięcia do odpowiedzialności 
byłego miuistra komunikacyi, Possjeta, 
z powodu katastrofy duia 17 paździer­
nika.

WŁOCHY.
* R z y m, 15 marca. Rozporządze­

niem sekretaryatu Stanu zamiauow&ł Oj­
ciec św. pod datą dzisiejszą:

Prodataryuszem w miejsce zmarłego 
kardynała Saccouiego J. Em. Kardynała 
Bianchiego, który zajmował dotychczas 
stanowisko prefekta obrządków;

prefektem św. kongregacyi obrządków 
J. Em. Kardynała Laurenziego;

sekretarzem memoryałów J. Em. Kar­
dynała Vannutellego w miejsce Kardyuała 
Laurenziego, i

prefektem św. kougregacyi odpustów 
i św. relikwii J. Em. Kardyuała Oristo- 
foriego w miejsce Kardyuała Vaunu- 
tellego.

BUŁGARYA.
* Do „Polit. Corresp.“ douoszą ze 

Kotli:
Przewodniczący serbskiój rejencyi, dr. Jo- 

wan Risticcz, tudzież prezydent ministrów i 
minister spraw zagranicznych, jenerał Sawa 
D. Gruicz, dali bułgarskiemu przedstawicie- 

pozornóm uwzględnieniem iowj dyplomatycznemu w Białogrodzie ściśle 
określone zapewnienia, iż rząd serbski będzie 
się starał o utrzymanie istniejących stosunków 
przyjaznych z Bnlgaryą. Bułgarski reprezen­
tant dyplomatyczny otrzymał polecenie odpo­
wiedzieć ze swój strony, iż książęcy rząd ró­
wnież wszelkich dołoży starań w celn popie­
rania przyjazuo-sąsiedzkieh stósunków obu 
państw przez gorliwe popieranie zobopólnych 
interesów.

— Załatwienie zatargu między rzą­
dem a synodem czyni gabiuet Starnbu- 
łowa zawisłym od następujących wa­
runków :

a) aby metropolici w piśmie wystósowa- 
nóm do rządu usprawiedliwi się z powodu 
zajść, które wywołały rozwiązanie synodu; 
2) aby bułgarscy naczelnicy kościołów, w adre­
sie wystósowanym do księcia Ferdynanda, dali 
wyraz uczuciom lojalności i wierności, jakie 
żywią dla głowy państwa, wybranój przez 
naród; 3) aby Biskupi krajowi za pomocą 
listu pasterskiego zobowiązali podwładne subie 
duchowieństwo do posłuszeństwa dla legalnego 
rządu i dla istniejących ustaw.

— Do dzienników wiedeńskich donoszą, 
iż 300 młodych Bułgarów zgłosiło się do 
księcia Ferdynanda z zamiarem utworze-

* Berlin, 16 marca. Rozprawy 
nad wnjoskiem szkolnym Windthorsta i eta­
tem wyznań rzuciły znowu tak jaskrawe 
światło na „ pary tetyczność“ w Prusach, 
że obowiązkiem prasy jest podać dokładne 
i konsekwentne daty, aby wreszcie raz 
wyświecić liczebnie ową pary tetyczność. 
Wiele pism katolickich przytoczyło już 
zastraszające fakta, ale na tem poprzestać 
nie należy: oto potrzebna jest zupełnie 
formalna statystyka, aby gruntownie do­
wieść bezpodstawności twierdzenia o równo­
uprawnieniu katolików. Mimowolnem źró­
dłem początku takiego zestawienia stało 
się „ceutralue pismo dla całej admini- 
stracyi szkolnej w Prusach.“ Pismo to 
wylicza w pierwszym zeszycie wszystkich 
powiatowych inspektorów, fungujących w 
Prusach, a z tego zestawienia dadzą się 
wyciągnąć dziwne wnioski. Jak wiadomo 
istnieją w Prusach stali inspektorowie 

»szkolni i inspektorowie, sprawujący przy 
tem inny urząd ; ostatni są* dziwnym spo­
sobem po większój części protestanckimi 
pastorami, podczas kiedy urząd stałyeh in­
spektorów mają świeccy. Krótki rzut oka na 
podział inspektorów szkolnych wykaziye na­
stępujące zadziwiające rezultaty. W przewa­
żnie protestanckich okolicach jak np. Bran­
denburgii, Pomeranii, Saksonii, Hanowerze 
znajdujemy inspekcyą szkolną w rękach 
kaznodziejów protestanckich; gdy zaś przy­
bywamy do katolickich dzielnic: Kwi­
dzyńskiej, poznańskiój, opolskiej, monaster- 
skiój, w ogóle całej nadreńskiej okolicy 
i Westfalii, natychmiast inny przedstawia 
nam się obraz. Tutaj nie mają katoliccy 
duchowni ani w przybliżenia powie- 
rzonój sobie inspekcyi szkólnój w tój 
ilości, co protestanccy pastorowie w po­
dobnych razach, lecz inspektorami są 
po większój części stali inspektorowie 
świeccy. Szczególnie podpadającym jest 
ten podwójny stosunek tam, gdzie katolicy 
licznie razem mieszkają wśród protestan- 
ckiój większości: tam po protestanckiej 
stronie bez wyjątku niemal mają ich du­
chowni inspekcyą szkolną, podczas kiedy 
katolikom natychmiast wyznaczani zostają 
świeccy inspektorowie. Słowem w obsa­
dzaniu inspekcyi skkólnej panuje zupełny 
system wysuwauia naprzód protestanckich 
pastorów a usuwania katolickich ducho-

Bilans Banku Włościańskiego
z końca grudnia 1888.

kapitału zakładowego1) . .
akcyi rezerwowanych . . .
fnndnszn rezerwowego . . .
deleredere.............................
hipotek...................................
fu«id. amortyzacyjnego . .
depozytów A.2) wyp. 3 d. . 
depozytów B.a) wyp. 3 m. . 
depozytów C.2) wyp. 0 m. . 
weksli w portef. .... 
weksli redyskontow. . . .
różnych debit, i kredyt. . .
pożyczek lombard.....................
efektów8) .............................
kaucyi ....
nieruchomości.......................
procentów.............................
prowizyi...................................
ruchomości.............................
kosztów handlowych . . .
Zysków i strat........................
papierów wart. dep. . . . 
obliga z weks. i z pap. wart. dep. 
dywidendy za r. 1883 (62/s%)

„ za r. 1884 (7’/s0/«) 
„ za r. 1885 (71/,«/«) 
„ za r. 1886 (7Vs%) 
„ zar. 1887(7%%)

UBtyemy 
kasy4) .

Suma
t) Akeye Bankn Włościańskiego można kupować i sprzedawać za bezpłatnóm pośre­

dnictwem tego Bankn. Teraz są one do nabycia po 125%.
2) Kapitały przynoszące deponentom stósownie do warunków wypowiedzenia od 3% 

do 3% procent.
3) Listy zastawne poznańskie, pruskie, polskie, rosyjskie, listy rentowe, likwidacyjne; 

ohligacye powiatowe ; pożyczki państwowe, losy, kupony itd.
4) Prócz gotówki w niemieckiój walucie banknoty rosyjskie, austryackie, francuskie 

monety zagraniczne.
Poznań, 15 marca 1889.

Bank AVłościański.
Dr. Buski.

nia gwardyi przybocznój dl* obrony jego 
osoby. Odznaką tych nowożytuych pre- 
toryauów ma być trapią główka ua czapce 
i piersiach.

* Od niiif podpisanych dochodzi 
nas następiyąca

ODEZWA.
Nasze Siostry Miłosierdzia, w których ma- 

lój kapliczce od czasu zabrania nam kościoła 
parafialnego odprawia się nabożeństwo para­
fialne, w rokn zeszłym przybudowały nowe 
skrzydło do swego zakładu, aby tamże urzą­
dzić łazienki niezbędne dla chorych i mieć 
pokój operacyjny dla lekarza domowego. Roz­
poczęły tę budowę ufne w Opatrzność Boską — 
to tóż ndało się im funduszami zebranemi po­
kryć pretensye większój części rzemieślników. 
Niedostaje im jednak jeszcze niejednego, a 
przedewszystkiem trzeba im się teraz wziąść 
do reparacyi domu samego, który wielce cierpi 
przez odprawiane w nim nabożeństwo: biedni 
parafianie bowiem nie mogąc pomieścić się 
w kapliczce mieBzezącój w sobie co najwyżój 
100 osób, cisnąć się muszą po sieniach i po 
kojach, których chętnie Siostry na ten cel 
ustępują, już nie mówiąc o tych, co na po­
dwórzu, w ogródkn i z nlicy w tój biedzie 
na zśj do Pana Boga modły swe zanosić 
muszą. Do tój repara-yi znów potrzebne 
uiądze, a Siostry biedne nie śmią już parafian 
kościańskich o to prosić, boć ci według mo­
żności swój przyłożyli się do pierwszój 
budowli.

Może się znajdą miłosierne dnsze i dalój 
w świecie, które uznając zasłngi naszych za­
cnych Sióstr, zechcą ąię małym datkiem do 
utworzenia fuuduszu na ten cel przyczynić! 
Łaskawe datki przyjmują chętnie niżój podpi­
sani oraz przełożona Siostra Pfitzner.

Serdeczne Bóg zapłać niechaj za uczynek 
miłosierny będzie doczesną zapłatą. 
Kościan, w dzień św. Błażeja r. 1889. 

Ks. Bączkowski. Dr. Bojanowski. Ziemski.
Pouowuie zwracamy się do Publicz­

ności naszój z prośbą o pamięć ua Sio­
stry kościańskie. Pośrednictwo nasze chę­
tnie ofiarujemy.

Kronllia
miejscowa, prowincjonalna i zaimim

Poznań, poniedziałek 18 marca.
* Doniesienia kościelne. Archidyecezya 

Poznańska: Dnia 8 listopada r. z. mianował 
Najprz. ks. Arcypasterz ks. asesora konsystor­
skiego lic. Michalskiego radzcą konsystorskim.

Dnia 17 stycznia otrzymał ks. profesor dr. 
Lewicki, egzaminator prosynodalny, instytucyą 
kanoniczną na probostwo przy św. Marcinie 
w Poznaniu, zrezygnowawszy z probostwa św. 
Jana na Komanderyi.

Duia 23 stycznia r. b. oddano w komendę 
ks. Wawrzyńcowi Koteckiemn, kanonikowi ko- 
ltgiaty św. Maryi Magdaleny i asesorowi Kon- 
systorza Poznańskiego parafią św. Jana Jero­
zolimskiego extra muros i ks.' Cezarowi Rost, 
administratorowi w Góraja, parafię Wierzbno 
ad nlteriorem dispositionem.

Dnia 9 lutego powołano ks. Marcina 8py- 
chatowicza, mansyonarza z Ponieca, na wika­
ry at do Krobi.

Instytuowani zostali: Dnia 21 lutego ks. 
Jan Jórgowski, wikaryusz z Krobi na probo­
stwo w Wieszczyczynie; dnia 25 lutego ks,

| asesor konsystorski Wawrzyniec Kotecki

Sumy obrotowe.
Winien. 1 Ma. Winien. Ma.

600000 __ 600000
28200 — — — 28200 - —

__ — 61158 — — - 61158
77234 — — 77234

484961 57 25725 — 459236 57 —
7 35 198 69 — — 191

190750641 3107574 27 — - ¡1200067 86
31311 25 68542 45 — - 37228 20

279843¡26 700730 16 — - 420886 90
2898273 09 2671803 17 226469,92 — —
1342993 '.■> 1111729 13 231263Ï99 — —
9390349 31 9007213 28 66272223 279586 20
1062732 94 840460 21 222272 173 — —
5873921 84 4735788 05 1138133 ¡79 — —

5982 75 13563 95 — - 7581 20
7478 50 768¡50 6710 — — —

49719 02 122616:85 — — 72897 83
1028Î58 1257599 — 1154751
121725 — - 1217 25 —

1934711 202928 17317 83 — —
58375 — 58375 — ■ — — —

7737393¡45 5368584Í96 2368808 49 — —
6441421 71 909277612 — — 2651354 41

300 300 .— — — —
66 352 — — — 286 —

154 594 - — — 440 —
1276 1980 - — . — 7041—

44482 —- 460001— — — 1518Í-
5800 — 5800¡— — — — r

19787192 10 19726863¡55 60328 55 — ¡—
57461336 6l|57461336 61 542268l!35 542368l|35

probostwo św. Jana Jerozolimskiego w Po­
znania; dnia 28 lutego ks. Antoni Gustowski, 
proboszcz Kopanicki, na probostwo w Opale­
nicy; dnia 1 marca ks Makymilian Szczy- 
głowski. pleban ze Bkoraszewic. na probostwo 

Djmacbowie; ks. Antoni Fórmauowicz, ad- 
iKtrator parafii B jru-zyńAiej na probostwo 
Pogorzelicy.
Dekretem z dnia 5 lutego powierzono pa­

rafią Boruayńską w komendę ks. dziekanowi 
Ziemkiewiczowi w Objezierzu, przeznaczając 

na wikaryuaza substytut* do Boruszyna
Administratora Henryka Szwortza z Do- 

machowa.
Dekretem z dnia 7 lutego oddano ks. Igna- 
u Szymańskiemu z Opalenicy w komendę 

parafią Kopanicką.
Dekretem z dnia 9 lutego udzielono ks. 

plebanowi Janickiemu w Kołaczkowicach ko­
mendę na 8kóraszewice ad ulter. dispositionem.

’ Doniesienia urzędowe. Król mianował 
asesoiów rejencyjnych Wolffa w Poznaniu i 
Heinkego w Kwidzynie radzcami rejencyjnymi.

Na Czytelnie Ludowe Zebrane n Ln- 
zińskiego przez Antulka F. 3 mtrki. — Ra­
zem z poprzedniemi 176,15 mar. k.

* Teatr polski w Poznaniu. Jutro we 
wtorek komedyo-opera Kamieńskiego z muzyką 
Kurpińskiego „Krakowiacy i Górale“.

Ceny zniżone.
W czwartek na benefis suflera p. Ignacego 

Chojnackiego obraz historyczny Majeranowskie- 
go „Domy polskie“.

W sobotę po raz pierwszy obraz history­
czny z powieści H. Sienkiewicza przerobiony 
przez Siemaszko „Pan Wołodyjowski“.

* Wystawa obrazów w teatrze polskim 
otwartą jest co wtorek, czwartek i sobotę 
od godziny 10 do 2 po południu, a w niedzielę 
i święta od godziny 12 do 2; nadto we wszy­
stkie dni wieczorem w czasie przedstawić ń tea­
tralnych podczas jednego z międzyaktów.

Wstęp dla dorosłych 20 fen., dla dzieci 
10 fen.

* W czwartek dnia 21 marca dany bę­
dzie na dochód p. Ignacego Chojnackiego, 
suflera tutejszego naszego teatru, benefis p<.d 
tytułem: Córka Miecznika czyli Domy Polskie 
w XVII wielu. Obraz historyczny w 5 ak­
tach przez Konstantego Majerano- 
w s k i e g o odznacza się pięknemi epizodami, 
efektownemi scenami, bogactwem sytuacyi i 
świetną wystawą. Możemy więc zapewnić 
Publiczność poznańską, że wieczór ten będzie 
zajmującym i pod każdym względem udanym, 
ponieważ wszyscy najlepsi nasi artyści w nim 
wezmą udział. Pan Chojnacki snmienienną

pracą i przywiązaniem do sceny naszój, 
zasługuje na sympatyą i poparcie Publiczności. 
Sądzimy więc, że zbierze ona się jaknajli- 
czniój na czwartkowy benefl-i.

* Zwyczajne posiedzenie wydziału przyro- 
dBiczego Towarzystwa Przyjaciół Nauk odbę­
dzie się w środę 20 marca o godziuie 6 wie­
czorem. Na porządku dziennym: 1) wykład 
dr. Koeblera „O wywarach (Loesskiudel) i in­
nych konkrecyach w glinach i iłach się zna- 
chodzących; 2) przedstawienie różnych wnę- 
trzniaków (Entozoa) człowieka i zwierząt do­
mowych; 3) sprawy bieżące.

* Zwyczajne posi dzenie wydziału techni­
cznego Towarzystwa Przyjaciół Nank odbędzie 
się w środę dnia 20 b. m. o godzinie 8 wie­
czorem na sali posiedzeń Towarzystwa. Na 
porządku dziennym referat p. Jul. Grabskiego 
„O cemencie z żużli pieców wielkich“.

8. Z ey 1 a n d, 
sekretarz wydziału.

* Woda w Warcie, w Pogorzelicy przy­
brała woda przy zamarzniętój rzece od wczo­
raj do dziś o 10 cm. t. j. z 1,49 m. do 
1,59 m.

U nas wskaznje wodomierz 1 m. 56 cm.
* Zwracamy uwagę na walne zebranie 

Towarzy-twa wynagradzania wiernych slng 
żeńskich, które się odbędzie we wtorek o go­
dzinie 8 wieczorem w lokalu p. Kuhnkiego, 
przy ulicy WilhelmowAićj naprzeciw poczty. 
Ze względu na to, że rzeczone Towarzystwo 
znaczne pożytki przynosi społeczeństwu nasze­
mu, życzyćby nalóżało, ażeby Walne zebranie 
było licznie zwiedzonćm.

* Wczorajszy odczyt p. dr. Bronisława 
Dembińskiego zgromadził na sali bazarowćj 
dość liczną publiczność. Odczyt wygłoszony 
z pamięci, zajął w wysokim stopniu uwagę 
słachaczy tak piękną formą, jak barwną tre­
ścią i zręcznem ugrupowaniem poszczególnych 
faktów.

* Rada miejska obradowała w sobotę nad 
zniżeniem opłaty za gaz, o co wniesiono kilka 
petycyi. Odrzucono atoli wnioski o zniżenie 
ceny na 15 resp. 17 fen. za metr knbiczny 
po oświadczeniu magistratu że zniżenie ceny 
tój wob«c zwiększenia wydatków na policyą 
i kanalizacyą znaczyłoby obniżenie dochodów 
na 6000 resp. 3900 m., przez coby potrzeba 
było podnieść dodatki do podatków na 20 
resp. 30 pret.

* Zwracamy uwagę na anons firmy Ru­
dolfa Rabsilbera, którój właścicielem jest p. 
M. Więckowski i 8p, i polecamy Publiczności 
naszój tę firmę, która starannie i ściśle wy­
konywa nadane sobie zlecenia.

* Wykaz posad wychodzi co piątek, które 
otrzymać mogą b. wojskowa, będący w posia­
daniu świadectwa (Civil-Versorgnngsschiin), 
uprawniającego ich do objęcia posady cywilnej. 
Wykaz ten przejrzeć można codziennie od 
godziny 9 do 1 w centralnem biurze mclJun- 
kowem przy Placu Działowym.

* W Jerzycach, jak to niedawno donosi­
liśmy, grasują pomiędzy dziećmi żarnice, szkar­
latyna i dyfterya, które już kilka ofiar zabrały. 
Liczba dzieci chorych szkólnych wzrosła do 
140, a tyleż dzieci młodszych choruje również.

Dodcite



Dodatek do Kuryera Poznańskiego Nr. 65.
W torek 19 Maren 1SS9.

Z rorporiądzeuii władzy zrewiduwał fizyk po­
wiatowy dr. Hirscbberg szkołę jrrzycką i skon­
statował zaraźliwe przypadki. Niebawem za­
pewne »koła aż do dalszego rozporządzenia 
zamknięta zostanie.

* Kontrole wiosenne aa Placu Działowym 
•łbędą się w r. b. w następujący« h dniach 
(rano od godziny 8, po połndnio od godziny 2): 
Dnia 8 kwietnia rano: rezerwa i nrlopnicy sta- 
wieni do dyspozycyi: piechoty prowincyonalnój 
litera A do J, po południa litera K do O 
Dnia 13 kwietnia rmo litera P do 8, po po 
łndnio litera T do Z oraz rezerwa i nrlo- 
pnicy stawieni do dyspozycyi: rzemieślników 
ekonomicznych, żołnierzy roboczych, pomocni­
ków raunikarskicb, wojska kolejowego, oddziału 
balonowego, aspirantów na kasjerów i stawie­
ni do dyspozycyi władz kompletowych. Dnia 
15 kwietnia rano rezerwa i nrlopnicy stawieni 
do dyspozycyi: gwardyi, artyleryi polowćj i pie- 
stój oraz pionierów; po południa: strzelców, 
konnicy, trenn, pomocników lazaretowych, am- 
bolansów, dozórców chorych, piekarzy wojsko­
wych, lekarzy niższego stopnia, farmaceutów, 
perscnain weterynaryi i marynarki. Dnia 23 
kwietnia rano: landwera I powołania piechoty 
prowincyonalnój litera A do 7; po polndnin 
litera K do O. Dnia 24 kwietnia rano litera 
P do iS; po polndnin litera T do Z oraz 
landwera I powołania rzemieślników ekonomi­
cznych, żołnierzy roboczych, pomocników rn- 
nznikarskich, wojska kolejowego, oddziałn ba 
łonowego, aspirantów na kasyerów i stawieni 
do dyspozycyi gwardyi, artyleryi polowćj i 
pieszćj oraz pionierów. Dnia 25 kwietnia 
rano landwera I powołania gwardyi, artyleryi 
pslowćj i pieszćj oraz pionierów: po polndnin: 
strzelców, konnicy, trenn, pomocników lazare­
towych, ambulansów, dozórców chorych, pieka­
rzy wojskowych, bkarzy nit“zego stopnia, far­
maceutów, personzJn wet-rynaryi i marynarki. 
Dnia 26 kwietnia rano wyćwiczona rezerwa 
wszelkick gatunków broni; po południn nie- 
wyćwiczona rezerwa wszelkich gatunków broni 
litrra A do ,7. Dnia 27 kwietni* rano litera 
K do J2; po południn litera S do Z. — 
Kto się nie stawi, karany będzie aresztem.

* Buk. W dniu 13 marca rzewny a 
dzisiaj jnż coraz rzadszy obrządek, odbył się 
w Nieprnszewie pod Bukiem. Pochowaliśmy 
■a cmentarzu parafialnym zwłoki panny Urszuli 
Bączkiewicz, która mając lat 84, cale życie 
spędziła w jcdnćj rodzinie, patrząc na cztery 
jćj generacye. Kilkanaście lat młodości prze­
żyła w Szamotułach w domu pani Anny 
Mycielskićj, a kiedy córka tejże pani Kon- 
stancya Brezina wyszła za mąż, zabrała ze 
sobą ś. p. Urszulę, jsko pannę wyprawną i 
ta odtąd, całe 55 lat nieprzerwanie zostawała 
w Więchowicach. Wychowana bardzo dobrze, 
pobożnie, grnntownie, zdobyła sobie zaufanie 
bez granic i przywiązanio swych państwa i 
całćj rodziny, która ją zupełnie za członka 
swego uważała. Po ich śmierci w Poznaniu 
w r. 1874, wróciła do nlnbionych sobie Więc­
kowie, gdzie w opiekuńczym domu starszego 
ich syna, otoczona jego i zacnój małżonki 
staraniem, pędziła tycie ciche, pobożne, od­
dana modlitwie i dobrym uczynkom. Miała 
dawne — tradycyjne wyobrażenia i nie mogła 
bez zdziwienia słyszeć o nowoczesnych zmia­
nach miejsc — o wędrówkach za morze i do 
śmierci nie rozumiała, dla czego Indzie nie­
spokojnie szukają daleko szczęścia, które każdy 
ma p^d ręką, byle go chcial szczerze a pracował. 
Jednój tćż chwili nie umiała siedzieć bezczynnie. 
Ostatnia jej choroba nie dlngo trwała; mimo 
starań lekarskich, mimo osobistego dozom 
samój pani i przywołanej siostrzenicy, wśród 
ich modlitw, na ich ręku skonała, opatrzona 
na drogę wieczności Chlebem Żywota ; pocho­
wana w habicie III reguły św. Franciszka. 
Rodzina, którćj dwie generacye na ręku no­
siła, zebrała się, aby oddać ostatnią posługę 
ś. p. Urszoli i uczcić jćj cnoty, któremi tak 
słusznie zdobyła sobie ich przywiązanie. Daj 
Boże, aby jćj przykład posłużył młodszym dla 
własnego ich dobra, którem będzie taki sto­
sunek, jaki istnieje pomiędzy zacnemi właści­
cielami Więckowie a ich podwładnymi.

* Z pod Wrześni. Zarznt uczyniony 
w „Knryerze Poznańskim“, że się Września 
na nabożeństwo żałobne za dnszę ś. p. posła 
Teofila Magdzińskiego w czwartek ubiegły do 
kościoła nie stawiła gromadą, jest najniesln- 
szniejszy i niesprawiedliwy. Nie Wrześniaoy 
poczciwi winni, ale inieyatorowie. Urządzający 
nabożeństwo żałobne winni zawczasu dobrze 
obmyślić dzień, w którym rzemieślnik biedny, 
a z takich przecież przeważnie Września się 
składa, może pamięci zmarłych kilka poświęcić 
godzin. A tymczasem cóż się stało ? Oto wy­
brano dzień dla rzemieślnika i przemysłowca 
najgorszy, bo dzień targowy, na który z upra­
gnieniem, zwłaszcza zimą, cały czeka tydzień, 
by na zaopatrzenie najniezbędniejszych 
nieraz koniecznych życia potrzeb kilka zarobić 
groszy. Gdyby nie tak nieszczęśliwie wybrany 
dzień, byliby z pewnością szanowni inieyato­
rowie nabożeństwa przypatrzyli się całemn 
przepychowi asysty naszych poczciwych, a tak 
licznych rzemieślniczych cechów, które w ta­
kich razach, jak tego n'eraz jnż mieliśmy do­
wód, nie skąpią niczego, a pokaźną liczbą 
dokumentują zawsze żywy w takich potrze­
bach udział. Urządzający nabożeństwo winni 
na przyszłość w takich razach na wszystko 
zważać, by potćm niewinnym nie zarzucać 
obojętności! Nie Wrześniacy, ale urządzający 
nabożeństwo są tćj bolesnćj abstynencyi winni!...

* Z pod Barcina piszą do „Nadgoplani- 
na“: W Piechcinie, przezwanym Hansdorfem, 
zakłada gogolińskie towarzystwo akcyjne ko­
palnią wapna oraz i domy dla robotników.

Kopalnia tamtej za będzie niezawodnie wielką 
konkurentką z kopalnią wapieńską pod Kro- 
toszyn-m.

* Strzelno. 8ylwester Bncholc, uczeń 
siodlarski, powracając w przeszły czwartek 
wieczorem z szkoły uzupełniającej, pchnął no­
żem w plecy swego szkólnego kolegę, ucznia 
szewskiego Józefa Antmana, ze zem.ty za to, 
iż tenże oskarżył go przed nauczycielem. Ra­
na U nie jest jednak taką, jaką Autman za­
dał ongi pewnemu chłopcu w Krnświcy na 
lodzie Zawsze to widocznie dobre postępy! — 
Aptekę tutejszą nabył w tych dniach od pani 
Lepellowćj p. aptekarz F. Życki z Radzynia. 
Przejęcie nastąpi z dniem 1 maja r. b. — 
W Jeziorkach została z dniem 11 t. m. otwo­
rzona pomocnicza stacya pocztowa.

* Z Janikowa pod Inowrocławiem odebrał 
„Wielkopolanin“ następującą prośbę :

„Rodzice moi mieszkali w Poznaniu, oj 
ciec był doróżkajzem; umarli oboje r. 1874. 
Po nich ja zostałem i siostra Franciszka. Po 
śmierci rodziców rozstałem się ze siostrą i nie 
wiem nic o nićj. Jeżeli ktokolwiek ma o 
nićj wiadomość, proszę, niech mi łaskawie 
doniesie. Proszę także, by inne pisma po­
wtórzyć to z-chciały.

Marcin Wawreynkiewice, 
w enkrowni w Janikowie pod Inowrocławiem.“

* Leszno. W czwartek wypłacił tutejszy 
główny urząd poborowy sumę 800,000 marek 
za nabyte na kolonizacyą Wilkowo niemieckie. 
Porto za przesianie tćj sumy pocztą do Le­
szna wynosiło 113 marek 50 fen.

* Wrocław. Egzamin państwowy na le­
karzy praktycznych złożyli tn pp. Artor J a- 
r n n t o w s k i z Kórnika, Jan Kowalski 
z Bindzcwa i Henryk Panitz z Opola.

* „Nowiny raciborskie“, których numer 
na okaz nam przysłano, przedstawiają się 
wcale udatnie. W artykule wstępnym, napi­
sanym z ciepłem, odzywa się redakeya do 
lndn górnośląskiego, pozdrawiając go hasłem: 
„Oświata i praca naród wzbogaca“, a uzasa­
dniwszy te słowa, pisze:

„Nowiny“ budzić w Was będą zamiłowa­
nie do naszego języka polskiego, który nadał 
nam Bóg i który odziedziczyliśmy po przod­
kach naszych. „Nowiny“ podawać Wam będą 
piosnki polskie ku uciesze i zabawie i wiele 
pożytecznych rad i wskazówek, potrzebnych 
w pożycia domowem i gospodarskióm.“

Nowemn pismu życzymy jak największego 
rozpowszechnienia, — oby znalazło wstęp 
do każdej chaty nie tylko na Sląskn, ale i po 
za jego granicami jak najliczniejszych abo­
nentów. Prenumerata kwartalna na to dwa 
razy tygodniowo (w środę i sobotę) wychodzą­
ce pismo wynosi 1 markę. Redaktorem jest 
b. współpracownik Pisma naszego pan 
J. K. Maćkowski, którego pracy na Sląskn 
zasyłamy serdeczne „Szczęść Boże !“ — Do 
numeru tego dołączyła redakeya reprodukcyą 
obrazu Matejki „Kazanie ks. Piotra Skargi“ 
wraz z objaśnieniem.

* Racibórz. Niejakąś Annę Pytlik, która 
prowadziła handel dziewczętami, skazano tu 
na rok i trzy miesiące więzienia. Sprawa 
toczyła się z wykluczeniem publiczności.

* Na wlec w Gelsenkirchen, który się 
odbędzie w niedzielę 24 marca r. b. o godz. 
pół do 4 po polndnin w lokalu p. Banmeistra 
na Hermannstr. nr. 16 zapraszają pp. I. Ka­
raś, A. Andrysiak, I. Wilkowski wszystkich 
rodaków. Wiec odbędzie się w sprawie pol­
skiego nabożeństwa i księdza katolicko-pol- 
skńgo,

f Dnia 6 marca r. b. zmarła w Wene- 
cyi opatrzona św. Sakramentami, w 88 rokn 
życia Marya z hrabiów Larisch-Mönnich księ­
żna Bliicherowa von Wahlstadt, matka księ 
cia Gebharda z Krieblowitz na 81ązkn, dzie­
dzicznego członka Izby panów, a w prostćj 
linii potomka sławnego pogromcy Napoleona I. 
Była to pani wielkich cnót i gorliwa katoli­
czka, jak wszyscy członkowie tćj znakomitćj 
niemieckiej rodziny. Zwłoki zmarłćj pocho­
wane będą dnia 18 marca w familijnym gro­
bowcu w Krieblowitz.

* Jubileusz Juliusza Kossaka Klnh ma­
larzy i rzeźbiarzy w Krakowie urządza w tym 
rokn jednemu z najwybitniejszych przedstawi­
cieli szt ki polskićj Juliuszowi Kossakowi 
50-letni jubileusz zawodu artystycznego i ogła­
sza następującą odezwę: „Wobec półwieko- 
wćj artystycznćj działalności Juliusza Kossaka, 
wydział klubu malarzy i rzeźbiarzy w Kra­
kowie postanowił na posiedzenia dnia 25 lu­
tego odbytem, uczcić go uroczystym obchodem, 
jakoteż ofiarować jubilatowi album pamiąt­
kowe W myśl przeto uchwały tej podpisani 
udają się do Pana z prośbą o nadesłanie naj- 
dalćj do dnia 1 kwietnia kartki ze swego al­
bumu albo szkicu, którego wielkość nie po­
winna przenosić na wysokość 20 ctm., na 
długość 25 ctm. Format albumu będzie po­
dłużny. Upraszamy zarazem o łaskawe na­
desłanie swćj fotografii w formacie gabineto­
wym, którą mamy zamiar pomieścić obok 
szkicu. Upewniając się, że uroczystość ta 
będzie hasłem uznania za cenną a długoletnią 
pracę Juliusza Kossaka, tuszymy, że w imię 
solidarności i koleżeństwa, nie odmówisz Pan 
swego udziału.“ — Adresować należy : Klub 
malarzy i rzeźbiarzy nlica Szczepańska 1. 11. 
w Krakowie.

* Petersburg. Car nabył obraz Siemiradz­
kiego „Fryne w Elensis“, pozwolił jednak 
artyście wystawić go pierwćj w Rosyi i za 
granicą, nie wyłączając wystawy paryzkićj.

* Samobójstwo na komendę Porucznik 
Magnesins, którego pułk stoi załogą w Klan- 
senbnrgn, liczący lat. 27, awansował dopiero 
niedawno. Liczni jego przyjaciele znali go

jako wesołego i darem zabawienia to warzy- 
t uposażonego kokgę. W zeszłą sobotę 

o godzinie 3 po polndnin ndał się do koszar, 
gdzie rozlokowaną była jego kompaoia. Żoł­
nierze spostrzegli, że niezwykle jest zachmu­
rzonym i sądzili, że jest chorym. Wszedł do 
tylnćj izby i zdjął ze ściany harabin Manli- 
ohera. W tej chwili weszło dwóch żołnierzy, 
którym kazał wyjść. Będąc sam, nabił broń o- 
strym nabojem i zawołał na jednego z żołuiurzy, 
nazwiskiem Badokan. Żołnierz wszedł czeka­
jąc na rozkaz. „Chcę się przekonać, czy 
umiesz dobrze celować“, rzeki porucznik. Ba­
dokan nie przypuszczał, aby karabin był ua 
bity. Porucznik zakomenderował: „Celuj do 
mego lewego oka — baczność! cel!“ Żołnierz 
wycelował z odległości trzech kroków do po- 

nika, który lewóm okiem patrzył w lufę.
Po kilku sekundach, gdy Magnesius zakomen­
derował: „pal!“ padł strzał i Magnesins runął 
na ziemię. Kula przeszyła mn głowę i wpa 
dła przez okno w przeciwległą drewutnię. 
Śmiertelnie przestraszony Badokan wybiegł 

okamgnieniu cała izba napełniła się żoł­
nierzami. Przyczyna samobójstwa nieznana. 
W pozostawionym liście pożegnalnym Magne- 

i do kapitana mówi on, że żołnierz, który 
go zastrzelił, jest niewinny. W mieście mó- 

że kłótnia przed paru dniami z kilku 
młodymi ludźmi jest w związku z samobój 
stwem. Prócz ojca, fmp. MagnesiuBa, opłakuje 
nieszczęśliwego dziewięciu braci,

* Kalendarz. Jutro we wtorek dnia 19go 
marca św. Józefa Oblubieńca N. M. P.

Wschód słońca o godzinie 6 minut 7.
Zachód o godzinie 6 minut 10

bodów i saukeyonowauą od bezpośrednio 
zapytanego narodu; otwiera on rzeczpo­
spolitą dla wszystkich ludzi, co okazują 
dla niój dobrą wolę. Mówca kończył: 
„Zwracam się zarazem do kouserwaty wuych 
starych republikanów, którzy mnie otaczają. 
Nie podejrzywam ich, uie mówię dwuzna­
cznie ; niechaj nikt nieobwiuia stronnictwa 
narodowego ani o monarchiczny spisek 
ani o demagogiczne sprzysiężenia. Osta- 
teczuy rezultat należy do tych, którzy za 
jasuego dnia wskazać mogą na cel, do 
którego on dąży, a który wypowiada 
głośno, wzywając wszystkich tych, co do 
tego celu zdążają, do współpracownictwa. 
Wszelką pomoc innych odrzuca. Celem 
republikanów zaś nie jest rzeczpospo­
lita parlamentarna, lecz rzeczpospolita, 
która, daje Francyi silny iząd, rzeczpo­
spolita która słabych i małych broni, rzecz­
pospolitą, która glówuie broni interesów 
narodu, rzeczpospolita wreszcie, która 
szanuje indywidualną woluość we wszel­
kich jćj objawach, na pierwszśm miejscu 
wolność sumienia, która jest pierwszą z 
wszystkich poszanowania godnych wolno­
ści. Niech żyją te woluości! Niech żyje 
Francya1 Niech żyje rzeczpospolita! 
Niech żyje wolność !

Berlin, 10 marca. Dalsze wyda­
wnictwo gazety „Volks Ztg.“ zostało na 
podstawie ustawy antisocyalistycznój za­
kazane. Oduośuego ogłoszenia oczekują 
jeszcze dzisiaj. Wczorajszy numer z arty­
kułem wstępnym „Pamiątka 18 marca“ 
został skonfiskowany.

* A« potrteby kościoła pokarnielitańskwgo 
w Kcyni i na restauracyą Kalwaryl na św. 
Odrze KryńsklćJ złożyli na ręce podpinanego w 
dalszym ciągu: .

Z Będzitowa: P. Trzebińska od siebie i do­
mowników 34,15 m. Z Manislee (w Ameryce) Jó­
zef Sas 14,63 m. Z Torunia: S. K. 3 m., H. Ol­
szewski od gości 27 m., od swych dzieci 2 m.
Z Rossoszycy: M. Dorszewska 3 m. Z Kempna: 
N. N. 1 m. Z Swierkówca: Stanisława Tomasze­
wska 2 m. Z Bytomia: Wojciech Kirszner 1 m.
Z Gniezna: P. Frankcnberg 2 m. Z Potarzycy: 
Ksiądz Obst 6,PO m. Z Gąsawy : Towarzystwo 
Przemysłowców 10 m. Z Ostrowa: Jankowski 8 
m. Z Nowego Kramska: N. N. 1,60 m. Z Za­
krzewa- M. Chełmicka 10 m Z Gernheim pod 
Nakłem : M. Polszakiewicz 1,50 m„ A. PJotkowski 
1 m.. M. Płotkowska 50 fen., M. L-wandowski 1 
in„ L. Kubicki 3 m., R ydlewski 10 fen. Z Tu- 
padł: Jan Kaźmb rezak 3 m. Z Iwna: Miodowicz 
l m. Z Inowrocławia: Teofil Schulz 1,60 m. 
Z Brodnicy: Ksiądz proboszcz Gałdyński 3 m. 
Z Fritzlar: Wojciechowski 5 m. Z Kcyni : N. N.
1 m. Z Bydgoszczy: F. Komasiński 1,50 m., 
A, Z. 1,63 m.. A, C. z J. 3 in. Z Do zyniewa: 
Feliks Kępka 8 m.

Z Mroczy: Ksawery Smukowski 1.50 m. Ze 
Śremu: Ksiądz Wawrzyniak (diugą) składkę, któ­
rą złożyli: Piasecki Mateusz 1 m., Marcin 1 m.. 
Marya Dunin 1 m., Muślewska M. 50 fen., Majer 
Antoni PO fen., Ziemlińska 27 fen., Jankowiak Ja­
dwiga' 1 m.. Nowak Jakób 50 fen. Z Koldrębia: 
Ksiądz Sypniewski 3 m., parafianie: Wieczorek 
3 m„ Cerajewski 50 fen.. Wiśniewski 1 m.. Stranz 
50 fen-, Stoppe 2 m., Karpiński 60 fen., Jarosze- 

' ' 3 m., Skibiński 1 m., Fiszor 50 f.. Bogusie- 
1 m , Nowak Józef 50 fi. Chełmicki 50 fen., 

Woiańska 50 fen., Kosmalski 1 m., Wejchan 90 fi, 
Grześkowiak 2 m., Purul Józef 60 fen., Chyła An- 
drzćj 2 m., Lemański 3 m., Brzykcy 2 m., Sobie- 
ralski 1 m , Wielgosz 60 fen., Sznlc 50 fen.. Win­
kler 50 fen, Krautz 60 fen., Kaszyński 50 fen., 
Łyk 60 fen., Fiszer Jan 60 fen., Jaracz 1 m., Łu­
kowska lm. , . ,

Cudowny Pan Jezus kc.yński niechaj stokro­
tnie odpłacić raczy powyższe dary. O dalsze ofiary 
najserdecznićj upraszam.

Kcynia, dnia 16 marca 1889.
Ks. Ziółkowski, 

prób, w Kcyni.
P. S. Szanowne Redakcye pism polsko-kato 

lickich upraszam uprzejmie o łaskawe umieszczenie 
w swych łamach powyższego pokwitowania.

(K) Posaań, 18 marca. (— Sprawozda, 
nie giełdowe.-)

Stan powietrza: pięknie.
Zyto: bez handlu, 
okowita: stalćj.

Ośna wypjwieaa. —. Wypowi»4«iaao — 
w miejscu (bez beczki) tow. opodal. 60-t 61.90 pł., 
70-ta 31.60 płacono, marzec (60-») 51.30 płac-, 
(70») 31,60 płac., kwieeień-maj (50-») 61 60 ple., 
(70-ta) 31,80 płac, sierpień 6«-» 63,70 tn. 70 » 
83,00 m. wrzesień 50-U 63.90 m. 70» 33,30 m.

(Sprawozdanie nrzędowe). 
Okowita (z beczką) ta 100 litr. 10,0000/,

Tralles. Wypowiedziano —litrów. Cena wy- 
powiedziana —mrk. w miejsen bez beczki 60» 
61,30 mrk.. 70» 31,60 m. marzec 60-U — 
m. 70-» —m., kwiecień 60-» —m. 70-ta

Ceny targ, w Poznaniu
dnia 18 marca 1889

Pszenica . . 1 
Zyto .... 
Jęczmień . . 
Owies . . . 
Groch wrzący .

. na paszę 
Kartofle . . . 
Łnbin żółty.

Rzepik z

Urzędowa sprawozdanie targowo 
m i s y i targowój wmieście Poaaazls

Poznań, dnia 18 marca. 1889.

ZToiorjr
Towarzystwa Przyjaciół Nauk

w Poznaniu.
(Młyńska ulica 26.)

I. Biblioteka.

Towarzystwo historyczne i archeologiczne 
pomorskie w 8zczecin':e: von Haselberg E. 
Die Baudenkmäler des Regierungs-Bezirks Stral­
sund. Heft II. Der Kreis Greifswald. Stettin,

8.
P. hr. Poniński Edward we Wrześni: 

Ks. Stablewski. Mowa powiedziana na po­
grzebie ś. p. Edwardowćj hr. Ponióskićj w ko­
ściele wrzesińskim dnia 18 stycznia 1889- 
Poznań, 1889.

P. Jurasz A. prof. dr. w Heidelbergu: 
Siedm dzieł z zakresu medycyny, pomiędzy 
tf-mi własną pracę swoję: „Kinderkrankheiten 
bearbeitet“ etc. Separatabdrnck aus Virchow- 
Hirsi-h’s Jahresbericht pro 1887.

P. Maćkowski J. K. w Poznanin swoje 
prace: 1) Przyszłość Wielkopolski na podsta­
wie obliczeń statystycznych. 2) Moralność lu­
dności polskićj w zaborze pruskim w świetls 
statystyki. Poznań, 1889.

Ks. Leśnik proboszcz w Golańezy: Trzy 
draki polskie z 17 stulecia (defektowe) pomię­
dzy temi: Zabawy rycerstwa polskiego po 
szczęśliwćj electicy niezwyciężonego Jana Ka­
zimierza itd. Wydane przez jednego żołnie­
rza w rokn 1649. Lublin, J. Wieczorko- 
wicz, 1650.

P. Wankel dr. w Ołomuńcu: 1) Moravske 
ornamenty. V Olomouci, 1888. 2) Mähri­
sche Ornamente. Olmütz, 1888. 3) Das Mu­
seum in Olmütz.

dobryl średjpośle.,
"Æi!“'

Słoma J pros» 
(targana

Siano
Groch
Soczewica
Fasola
Kartofle

Wieprzowina
Cielęcina
Skopowina
Słonina
Mado

najw.
-*•1 4

najniż.
4

wpreeo

dl- öl 60 6 75

5> 60 6 76

4 60 3 40 3 95
1 40 1 20 1 30
1 20 1 - 1 10
1 20 1 10 1 16
1 20 1 10 1 15
1 20 1 10 1 15
1 40 1 20 1 30
2 20 1 30 2
2| 60 2 60 2 55

Ostatnie telegramy.
Pary», 18 grudnia. Podczas bankietu 

w Tours, danego na cześć Boulangera, 
wygłosił Naąuet dłuższą mowę, w ktôréj 
wskazał na to, jak łatwą dla konserwa­
tystów byłoby rzeczą, gdyby się przyłą­
czyli do umiarkowauój republiki. Naąuet 
podnosił miauowicie zamiar Boulangera 
co do przywrócenia krajowi spokoju reli­
gijnego ; teraźniejsza polityka prześlado­
wcza, która tyle szkód rzeczypospolitej 
przynosi, powinna ustać. Kwestya kon­
kordatu musi być załatwiona przez od­
niesienie się do narodu ; jeżeli naród się 
oświadczy na zachowaniem konkor­
datu, to kwestya ta zostanie na ja­
kie czterdzieści lat uregulowaną. — 
Następnie zabrał głos Boulanger, zgadza­
jąc się przedewszystkiém na wygłoszoną 
przez Naąueta politykę. W dalszym cią­
gu oświadczył, że nauki stronnictwa na­
rodowego dadzą się skreślić w trzech 
wyrazach : ustalona rzeczpospolita, przy­
wrócona powaga, zagwarantowana wol­
ność. Głodni dzierżą wbrew woli naro­
du władzę. Mali tyrani, którzy go obwi­
niają o ubieganie się o dyktaturę, marzą 
sami o dyktaturze, którą też sami wy­
konują a kraj durzą ; głoszą oni codzień, 
że jest skojarzonym z rojalistyczném i ce- 
sarskiém stronnictwem. To nie prawda. 
Oni to przez swe egoistyczną i prześla- 
dwczą politykę hańbią rzeczpospolitą ; 
mówca wzywa więc wszystkich Fran­
cuzów, aby się około niego grupo­
wali — rzeczpospolitą wzmacniali — 
oczyszczając ją ze wszelkich nieczystych 
żywiołów. Konserwatyści, którzy pójdą 
za nim, przekonają się, że bez zaburzeń 
w kraju nie jest monarchia możliwą ; 
przyłączają się oni do rzeczypospolitéj 
pod warunkiem, że będzie źródłem do-

Wiadomości literackie i artystyczne.
* Domu polskiego, pisma beletrystycznego 

i naukowego wyszedł z drnkn nr. 8 i za­
wiera : Wanda (wiersz), Seweryna Dncbińska.
— Wzajemna miłość w wychowania szkolnem, 
jćj znaczenie, oraz środki budzenia jćj n dzia­
twy przez Izydora Poechego, byłego kiero­
wnika szkoły v Dębrowie (ciąg dalszy). — 
Korespondencya „Domu polskiego“ : Zpoza kor­
donu, A. M. — O czytaniu (ciąg dalszy). — 
Wiadomości literackie, artystyczne i rozmaito­
ści. — Promyki. — Humorystyczne. — Roz­
wiązanie łamigłówki i szarady w nr. 5 „Domu 
poDkiego“. — Łamigłówka, ułożyła Zofia An.
— Listki.

Przybyli do Poznania.
Poznań, 17 marca.

ŁOZIŃSKIEGO HOTEL FRANCUZKI. 
Oiesche z Bet lina, Grodzicki z żoną z Psar- 
skiego, pani br. Dąmb-ka z Żakowa, dr. 
Rekowski z Wilkowa niem.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI. 
Baron Graeve z Borkn, Chrzanowski z Kró­
lestwa Polskiego, Gerson z Czarnkowa, 
Karpiński z Leszna, Ćwikliński z Goli- 
mowa, Ziółkowski z Jarocina, Barneh ze 
Środy, Simonsohn z Berlina, Simonsohn z 
Sierakowa, Krause z Wrocławia, Bieder­
mann z Raciborza, Caro z Węgierskiego.

Gospodarstwo, handel i przemysł.

Szwedzkiego państwowego banku hipote­
cznego 4-procentowe listy zastawne z r. 1878.
Najbliższe ciągnienie odbędzie się w końcu marca. 
Przeciwko stratom knrsu, wynoszącym przy lo­
sowaniu oko-'o 3 procent, zabezpiecza bank 
pod firmą Car! N ubnrger. B Franzfi- 
sische Str. Nr. 18, za pr-mią 5 fen. za 
100 marek. ________

Tetey|s“am giełdowy 
Koryera Poznańskiego.

Berll 18 marca 1889. (Kursa końcowa, 
Kurs z dnia

Psren!os potw.
na kwiecień-maj ..... 
na wrzesień-pażdziernik . . .

tyto słabićj.
na kwiecień-maj ..... 
na wrzesień-pażdziernik. . .

OSć.J riep. słabićj. 
na kwiecień-u aj. ..... 
na wrzesień-pażdziernik . . .

Okowita stałej.
eksportowa...............................
na kwiecień-maj...........................
na czerwiec lipiec.....................
na sierpień wrzesień ....
spożywcza................................
na kwiecień maj...........................
na czerwiec-lipiec ..... 
na sierpień-wrzesień ....

Owies
na kwiecień-maj..........................

Wyp.-żyta .......................................
Wyp,-okowity kw. eksportowa .

. . . spożywcza.

Knrs z dnia
Consol. 4°/o....................................
Consol. 3Vs°/o................................
Poznańskie 4u/0 listy zastawne .
Poznańskie 8’/s°/o listy zastawne 
Poznańskie listy rentowe . . •
Anstryackie banknoty . . •
Anstryaoka renta srebrna . . .
Rosyjskie banknoty.....................
Rosyjskie consol. 1871 . . . .
Rosyjskie listy zastawne . . .
Polskie 5°/0 listy zastawne . .
Polskie likwidacyjne listy zast. .
Węgierskie 4% renta złota . .
Anstryackie kredytowe akcye .
Anstryackie francuskie koleje .
Lombardy ........
Usposobienie: słabe.

Szczecin, 18 marca 1889. (Kursa kość.) 
Kurs z dnia

Pszenica słabo.
na kwiecień-maj...........................
na wrzesień-pażdziernik nowe.

Żyto niezm.
na kwiecień-maj......................
na wrzesień-pażdziernik nowe.

Olej rzep, bez inter.
na kwiecieś-maj ......
na wrzesień-pażdziernik . . .

Okowita stale.
w miejsen spożywcza....

„ eksportowa. . . .
„ na kwiecień-maj eksp.
„ na sierp.-wrzes. eksp.

Petroleum *
w miejscu....................................

188 75

84 -
52 60
61 40
62 60
53 60

141 25

188 -

108 90 
104 50 
102 60 
101 80 
106 - 
168 20 
70 40 

2'6 60 
102 50 

96 10 
64 50 
58 10 
85 10 

183 £ 
101 -

34 80
62 70 
51 80
63 90
64 -

140 50

104 30 
102 20 
101 80
105 80 
168 _

217 ?5 
102 50 
9« 10 
64 50 
67 90

52 30 
32 70 
31 70

12 -

183 25

183 -

S2 40 
32 80 
32 10 
34 20

12 -

Muzsum Towarzystwa Przyjaciół Nauk,
Młyńska ulica nr. 26, otwarte w dni po­
wszednie od 9 zrana do 1 w południe; w nie­
dziele zaśgod 12 do 5 po południu.
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Walne zebranie
To warz jstwa Wy nagradzania Wiernych Slng Żeńskich
odbędzie *i{ we wtorek dnia Jił b. m wieomrem o g-dz. 8-mój w lo­
kalu p. Kunkogo, przy ul. Wilh-imowgkiój. O liczny udział upraazi 

(ism) Zarząd..

Zaproszenie do przedpłaty

Germanią,
plamo tlili nurodu niemieckiego,

Wychodżi eodrii-nnie z wyjątkiem niedzieli i świąt fw dwórhwydaniach.
Cena pneiplaiy wynosi ni poczcie kwartalnie mrt 7.

Germania, organ katolików niemi'■kich i frakcji centrum, wycho­
dząca w Berlinie, a więc w aiedliaku władzy, pariaui-utu i a-jmn, gdzie 
drukują się najwybitniejsze dzienuiki wtzyatkich | r.,wi>- frakcji, z pr y 
czyny t-go swego położenia i sposobu rozsyłki. j"»t w stanie przynosić
czytelnikom swoim »iadomośri, aprawozdaula z posiedzeń’ 
»arlaaeita 1 ważne omówienia kryty rznę Już w rzanle,
luedy redakcje niani na prowincji odbierają dopiero manuskryptu do druku 
i opracowania, lub krótkie telegramy. Germania w ostatnich miesiąca h 
i co do swój atrony zewnętrznej bpiój jest wyposażoną i od 1-g, 
kwietnia h. r. znowu liczyć będzie

w redakcyi tylu współpracowników,
ilu kiedykolwiek. Nadto celem uzyskania obfitszych Inrormaeyl, za 
wiązaliśmy nowe stóaunki i zaangażowaliśmy nowych w spolpracow nl 
lów 1 kareapondentów, skutkiem czego pismo nasz-: • wszystkich 
swoich cieciach (w omawianiu kwestyi kościelnych, politycznych, esono- 
■iranych i »oeyainych, co do części f-ljotonistycznej, nnukowój, liandlowój 
łtd.) odznaczać się będę e i większą niż dotąd obfitością treści i gruuto- 
wniejtzem opracowaniem.

Berlin, w maren (889 r.
Rcdakcya i dyrekeya Germanii.

do Pierwszej Komunii św.
kolorowane in 4-to poleca

Drukarnia Kuryera Poznańskiego.
Próby wyseta się za nadesłaniem 60 fen. w zna­

czkach pocztowych.

bawełniane, parciane i z sierc* 
wielbłądziej.

Hltóv«y nn«clc1(4l«l na pasy.
Gumowe płyty, sznury, węże etc.

ogniotrwały opakunek w płytach i sznurach, 
Aparaty szklane z stacji Dr. Delbrück a w Berlinie. 
Smnrownlkl Tovote, Stanffera etc. do stałego tłuszczu. 
Tłuszcz stały do powyższych smarowników (oszczędność 

w oliwie 9O°/o).
Worki do zboża. (894)
Płaolity na lokomobile poleca

Z. MAZURKIEWICZ.
Fabryka pasów,

oraz skład technicznych towarów dla gorzelni i cukrowni.
Poznań, Bismarka ulica nr 10.

Na wielki Post Hevduck'i & Eichstaedt
ora!., łososia i węgorza wędź, i maryn., suma i szczupaka J ,

polecam uprzejmie po cenach bardzo nizkieb: kawior astrach, 
i nral., łososia i węgorza wędź, i maryn., suma i szczupaki 
mar., minogi elb. olbrzymie i średnie, humary, tuńczyka, sar- 
dyuki w oliwie, sardele brab., śledzie opiekane, matjesowe, 
zwyczajne szkockie, wędzone łososiowe, zwijane i bałtyckie 
w winnym sosie, bydlinki, kielskie sielawki i flądry codzien­
nie świeże. — Sery szwajc., holenderski, limburski, mona- 
stereki, śmietankowy, stołkowy, parmezański, nefszatelski 
i Gervais. — Powidła tureckie, śliwki tureckie i frauc., gru­
szki i jabłka strugane i całe. — Sztokfisz susz, i moczony. 
Wszelkie gatunki ryb świeżych morskich i rzecznych po ce­
nach targowych za poprzeduiem łaskawem zamówieniem.

(1291)

1 '

J. Białas,
największy skład i fabryka zegarków

poleca w wielkim wyborze:

Św. Marcin II.

Transport mebli, maszyn i t d.

Rudolfa Rabsilbera
(wł. M. Więckowski & Sp.) 

w Poznaniu, («robią nr. 6
wykonuje akuratnie i tanio wszelkie zakresem 

tegoż przedsięciorstwa objęte polecenia.

’oaniaii, I bizur
polecają

Ornaty od 50—1000 marek,
Kapy od 75—1,500 marek,
Bur My, wtiily,
Materye wełniane. Jedwabne 1 złotolłte we wszelkich 

kolorach kościelnych od najtańszych aż do 200 mrk. za metr,
Chorągwie gotowe,
Wielki wybór koblerey smyrneńskich, Tourney i brukselskich.

Ceny bardzo przystępne, a za ootówkę odpowiedni rabat.

•••Na Wielki Post
| polecam naflcpMzy astrach, kawior, wędzonego lo- i 

Mosia Wezeroklego w całych rybach i pujedyńczo, wędzonego 
I węgorza, pomorskie ilundry, bielskie bydlinki i sielawki, i

sardynki w oliwie
od najlepszych do najłaószyth gatunków, marynowanego węgorza 

' w galarecie, delikatesowe śledzie zaprawiano w sosie pomidorowym, '
winnym i musztardowym, tuńczyka w oliwie, anehoils i elblągskie 
minogi w sądeczkach i częściowo. (1277) ’

§ Jasiński i Ołyński
Poznań, Św. Marcin 62

poleca
Oliwy do machin, (iós)
Smarowidło na osie,
Tran szwedzki Bergen,
Oliwa na patentowane Malaga,
Dwusiarczyk wapna,
Makuchy lniane i rzepiowe,
Farby na posadzki szybko schnące z lakie­

rem bursztynowym I spirytusowym, 
Rozmaite mydła do prania, mączkę ryżową

i pszenną, modre, borax, świece steary­
nowe i wszelkie artykuły w gospodar­
stwie domowem niezbędna

I iStcury itynełŁ "7Q,
w domu Spółki Pożyczkowej.

Celem uprzątnięcia składu wyprzedajemy do
i końca tego miesiąca (1148)

i wszelkie materye wełniane na 
suknie czarne i kolorowe, mate­
rye jasne wieczorkowe, jedwabie 

i aksamity, plusze, dywany, cho- 
i dnikl, płótna, stołowiznę, firanki
i i t. d. po i uiżój ceny zakupu.

J. & T. KAMIEŃSKI,
ad blawatny, jedwabi i płócień,

Poznań.

prawdziwy szwajcarski, holenderski, cjdamski, strasbnrski, 
l śmietankowy, ziólkowy, liinburgski, Roquefort, Chester, Gervais,

Camembert, Itamałour i \eufcliatelski.
Grzybki prawdziwe litewskie i krajowe.

Suszone lYaneuzkie śliwki, gruszki, jabłka, wiśnie, apry- 
kozy, brzoskwinie i suszony owoc mięszany (Melange).

Zamówienia na świeże łososie, sędaeze, szczu­
paki, okonie, karpie, liny, lurboiy, sole i homary uskuteczniam

i za poprzedniein zamówieniem jak najakuratniej.

A. Cichowicz. 4
Koniak mozelski

(Mosel-(ognac) 
wypalany z samego tylko 
wina, bez najmniejszego do­
datku sprytu, premiowany sre­
brnym medalem na wystawie 
w Brukseli, poleca po 3 M. 
za butelkę incl. opakowania.

A. L. Elfen,
Destylacya koniaku,
w Trewirze (Trier a. d. Mosel).

regulatory, budziki, kukawki, ścień 
ne zegary, stołowe i konsolowe. Zło 
tą i srebrną biżuteryą, jako to: bro 
szki, kolczyki; pierścionki, branso­
letki i t. d. Optyczne przedmioty, 
jak barometry, termometry, daleko 
widzę, oknlary, binokle itp. wiele 
innych przedmiotów. Zaręczam, iż 
zegarki każdego systemu u mnie 
dobrze, a przytem tanio wykonane 
bywają. Ręczę za dobroć mego to­
waru i staraniem mojem jest, aby 
każdpgo dobrze i rzetelnie obsłużyć. 
Zamówienia zamiejscowe uskutecz­
niają słę odwrotną pocztą Ilustro­
wane cenniki na żądanie franko.

Nowość: Spił Ra. srebrne 
godło Kościuszki z emalią 
sztuka 3,óO m. (1808)

M. Felerowicz,
I ulica Wilhelmowslta nr. 11, obol Hotelu Fnozliw,

odebrał i poleca

= materye =
z krajowych i zagranicznych fabryk na ubrania, pal: to ty i t. p. 
po cenach, jak zwykle, umiarkowanych. Zamówienia wykonuje I 
elegancko podług najnowszych żnmili. (12/6) J

Niemnićj także zwraca uwagę Przewielebnego Du- I 
. ..    ..z dobry krój rewerend i płaszczy. 1chowieństiea

B. Ssulczewski,
plac Wilhelmowski nr. 1O, 

naprzeciw teatru miejskiego, 
poleca swój nowo urządzony i obficie zaopatrzony 
•kład porcelany, szkła, lamp, tac i alfe- 
nidy „Christofla.“ (773)

Spocyalność: 
lfmpletne wyprawy i urządzenia hotelowe.

Pasy do maszyn
artykuły gumowe,

Do konserwacyi płci
i usunięcia nieczystości skórny, h za­
leca się myrflo ichtyolowe przeciw 
upornym liszajom, czerwoności rąk 
i nosów, jak również na cierpienia 
reumatyczne, kawałek ps 75 fen., 
polecone przez tajnego radzcę Prof. 
Dr. Volknianna i tajnego radzcę 
Prof. Dr. Nussbauma i Radlauera my­
dło jodlowo eucalyptusowe znakomi­
cie skutkujące na reumatyzm jako do­
datek do kąpieli i mycia, kawałek po 
5>> f- n. Bergmanna mydło brzozowo- 
balsamlczne, Bergmanna mydło na 
mleku liliowem, mydło smoiowcowe 
siarczane i wazelinowe. sztuka zkaż- 
dego po 40 fen , nadto Eau de Lys, 
dycynalna woda na piegi fi. 1 mk., 
Ryszarda Briindera puder łabędzi 
pudełko po 6(> fen. i 1 mrk Gold- 
creame salicylowo-wazellnowe pu­
szka po 1 mrk. Drobne migdałowe 
otrąbki na upiększenie płci puszka 
po 60 i 75 fen. (028)
Czerwona apteka,

w Poznaniu, Rynek 37.

W. A. Kasprowicz,
Frjderykowska ul. 4,

przy placu Sapieżyńskim.

Fabryka bandaży, 
i wszelkich wyrób »w z czarnej gumy, 

poleca po najtańszych cenach
bandaże każdego galnnku, wszel­
kie eliirurgirzne artykuły, opa­
trunki. każdego czasu nowości 

branży gumowej. <7191

T owarzystw o

narodowe hipoteczne kredytowe
w Szczecinie

udziela pożyczek na posiadłości miejskie na pierwsze miejsce, 
a na wiejskie i po landszafcie. (1057)

Wnioski przyjmuje agent generalny:

Julian Reiclisteln
w Poznaniu, św. Marcin nr. 62.

WORKI. PŁACHTY, OLIWRI SMAROWIDŁO.
Nieprzemakalne płachty, ¿erki aa konie

polecają (2409)

Orłowski i Sp.
Poznań. Wilheimowska ulica 21.

Groby Wielkanocne
we wszelkich wykonaniach i stylach z drzewa, na płótnie 
olejno malowane, z masy mozajkowój i sztucznego kamienia, 
poleca po cenach nader przystępnych

J. Szpelkowski.
dekorator kościołów.

Poznań, ulica Berlińska pod lit. 3.
UWAGA. Kosztorysy, rysunki i fotografie wysyła się 

niezwłocznie na żądanie franko. (1311)

Kalosze
najrozmaitszego gatunku poleca po 
tanich cenach (720)

W. A. Kasprowicz,
Poznań, Fryderykowska ul. 4. 

przy placu Sapieżyńskim.

Skład ruskich kaloszy.

Codziennie świeże wę­
dzone śledzie łososiowe, 
również szkockie (do 
marynowania) brab. sar­
dele. eibl. minogi i tłu­
ste Matjesy poleca <1350)

W. BECKEB,
Plac Wilhelmowski nr. 14, 

narożnik ulicy Teatralnej.

Dobrze poleconego

przyjmie od zaraz Dom, 
Łgiń p. Wschową.
(1338)Zarząd.

FABRYKA
papierosów i tureckich tytuni

„VULKAN«
I. F. J. Komendziński w Dreźnie,

, zwraca Szanownym Amatorom łaskawą uwagę na swoje papierosy 
i tureckie tytunie, które w wszystkich główniejszych odnośnych I 

handlach są do nabycia. Ceny nader umiarkowane.

Naiczjcitlta eŁiamiiiowana
w średnim wieku, muzykalna i bie­
gła w językach obcych, potrzebna 
na 1 kwietnia do 12-letnićj panienki 
na pensyą 6C0 -550 marek. Bliższój 
wiadomości udzieli po nadesłaniu 
odpisu świadectw, (1361)

R. M. Koczorowski, 
Podgórna ul. 7.

Dwóch
jeszcze przyjąć mogę. Uczniom 
aż do klas średnich udzielam 
bezpłatuie pomocy wlekcyach.

F. Żrajewicz, (is48) 
Pczuaó, ulica Murna nr. 3.

Ucznia
od 1 kwietnia poszukuje han­
del towarów kolonialnych.

J. BI. Leilgeber

Za Redakcyą odpowiedzialny Michał Kolasiński z Poznania. — Nakładem > czcionkami Drukarni Kuryera Poznańskiego.

Niewiasta
w średnim wieku dobrze wychowana, 
obeznana dokładnie z gospodarstwem 
domowem wszelkiego rodzaju, poszu­
kuje miejsce, jako gospodyni na 
probostwo. Łaskawe zgłoszenia do 
Blóra Informacyjnego Concordia 
w Ostrowie. (1368)

Od I-go kwietnia do wynajęcia

3 pokoje,

bydła rozpłodowego
czystśj krwi Oldenburg, od­
będzie się w Dom. Borek 
stacya kolei 21-go marca 
o godz. 1072 po poi. i to na
18 stadników 1—2 lat 

starych. (1339)
16 cielnych jałowic.
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